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Cień zgonu Marszałka 


legi żałobnym kirem na radosnym dniu 


17-tej aniy odzyskania niepodleglości Oiczyzny 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefanuje: 


Wczoraj, w przeddzień 11 M- 
stopada stolica przybrała od- 
świętny i uroczysty wygląd. Do- 
my przybrano flagami. W, ok- 
nach domów i wystaw  sklepo-| 
wych widnieją portrety pana | 
Prezydenta Rzplitej i portrety | 
Marszałka Piłsudskiego, spowite | 
krepą. W. godzinach rannych i 
popołudniowych odbył się sze- 
reg obchodów w poszczególnych | 
dzielnicach miasta oraz liczne) 
akademje. 

O godzinie 16-ej w sali kamie 
nicy  kaśztelańskiej, siedzibie 
związku rzemieślników chrześc: 
jan odbyła się ; uroczystość od- 
słonięcia popiersia Marszałka 
Piłsudskiego dłuta artysty - rzeż 
biarza Stanisława Ostrowskiego. 
Aktu odsłonięcia dokonał p. mi- 
nister Górecki. 


Wszystkie uroczystości wezo- 


Cena 20 groszy | 


Tel. nocne 144-44, 177- 


„Jak corocznie tak i dziś obcho- 
dzimy radosne święto odzyskania 
niepodległości. 17 lat temu zrzuci- 
liśmy jarzmo prawie półtorawieko- 
wej niewoli — i od lat 17 buduje- 


rajsze odbyły się w wielkiem sku 
pieniu i powadze, gdyż wczoraj 
właśnie minęło pół roku od chwi 
Hi zgonu Marszałka. Po raz pierw 
szy stolica obchodziła święto nie 
podległości z uczuciem niewy- 
gasiej żałoby po stracie wielkie- 
go wodza. 


WI godzinach wieczornych za. pochód do Bełwederu 


oświetlając 
gmachy i 


płonęły reflektory, 
pięknie dekorowane 
domy prywatne. 


Około godz. 
gólnych dziełnicach miasta za- 
częły zbierać się organizacje i sto 
warzyszenia społeczne ze sztan- 
darami i tablicami dla odbycia 
capstrzyku ulicami miasta, a na 
stępnie celem udania się na plac 
Marszałka Piłsudskiego. Przed 
godz. 17-tą „pięknie udekorowa 
ny flagami o barwach narodo- 
wych i iluminowany plac Józefa 
Piłsudskiego wypełniły wieloty 
sięczne tłumy. Na przodzie, fron 
tem do grobu Nieznanego Żołnie 
rza, stanęły kolejno związki i or 
ganizacje b. wojskowych, ideo- 
we ze sztandarami. 


O godz. 17,30 na trybunę wstą 
pił przewodniczący obchodu pre 
zydent miasta Starzyński, który 
wygłosił do zebranych na Be 
cu wielotysięcznych tłumów na- 
stępujące przemówienie: | 


W. ciszy i skupieniu wysłucha 


ły tłumy przemówienia p. prezy 
denta miasta, 
4-ej w; poszcze: | uroczysty moment złożenia wień 
ca na grobie Nieznanego Żołnie- 
rza. 


poczem nastąpił 


Po złożeniu wieńca nastąpiła 


dwuminutowa cisza, poczem ru 
szył z placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego wielki pochód nli- 
eami miasta do Belwederu. 


Niesiono liczne transparenty, 
na których widniały następują- 
ce hasła i napisy: 


„Marszałek Polskę wywal- 
czył, my ją utrzymamy*. 


„Wiara w siły Polski — fun- 
damentem jej potęgi“. 
„Jednością silni, mocną Pol- 


skę zbudujemy”*. 

„Z trudu naszego i znoju Pol- 
ska powstała, by żyć“. 

„Od niepodległości do potęgi 
Rzeczypospolitej”. 


„Oflarność Warszawy, bada- 


my pet, własnego państwa, pra- 
cujemy dla siebie, dla własnego na 
rodu i społeczeństwa. 

17 lat temu wrócił z Magdeburga 
Ten, któremu zawdzięczamy TOZ 


je pomnik Marszałkowi Piłsud- 
skiemu*. 
„Silna armja — potęgą Pol- 


[z 


Na ulice miasta wzdłuż całej 
trasy pochodu wyległy tłumy 
ludności, łącząc się sercem z ty- 
mi, którzy zwartym szeregiem 
kroczyli do Belwederu, by od- 
dać hołd Wodzowi narodu. 


| Hołd żałobny 
| Główne wejście do pałacu bel 
|wederskiego było dziś zakryte 
wielką zasłoną o barwach naro- 
dowych przepasaną szarną wstę 
gą. Przed wejściem  płonął 
znicz. Na stopniach przed głów- 
nem wejściem, leżały wiązanki 
kwiatów. w 

O godz. 19-ej do bram pałacu 
zbliżył się pochód, który wyru- 
szył z placu Marszałka Piłsud- 
skiego. Dziedziniec belwederski 
wypełniły szczelnie poczty sztan 
darowe organizacji b. wojsko- 
wych, społecznych, zawodó- 


budzenie w narodzie wiary w Pol- 
skę niepodległą, zorganizowanie po- 
przez legjony i P. O. W. polskich 
sił zbrojnych — wywalczenie krwią 
granie Polski, zbudowanie wewnę- 
trznej jej siły i przygotowanie nas 
do życia z chwilą, gdy Jego za- 
braknie. 

Ta straszna chwiła przypadła w 
roku bieżącym, 12 maja, równo pół 


| roku temu, odszedł od nas Marsza 


lek Pilsudski, nasz wódz i wycho- 
wawsa. Zostaliśmy sami. Trudno 
nam dzisiaj w roku Jego śmierci 
wesała obchodzić ten radosny dzień 
wyzwolenia. 


Myśi nasza ku Niemu biegnie i 
pragaie ducha Jego tam w zaświa- 
tach upewnić, że wiernie dochowa- 
my nietylko miłości ojczyźnie, ale, 
że — w myśl Jego wskazań — a 
jedności i zgodzie wytrwale i ofiar- 
nie pracować będziemy dla dora 
państwa. To ślubowanie przez usta 
moje składa dziś cała stolica i wie: 
tzę, że wiernie go dochowa. Syni- 
bolem naszej wierności i naszego 
hołdu będzie pomnik ku czci Mar- 
szałka, jaki wysiłkiem całego spo- 
łeczeństwa powstać musi w stolicy. 

2łóżmy ieraz wieniec va grobie 
Nieznanego Zolnier'a —- żołnierza, 


który pod Jego rozkazami zginął | 


— by Polska żyła — oraz udajmy 
się w poważnym pochodzie do Bel 
wedern złożyć tam wieniec ku czci 
Wielkiego Marszałka”. 


Pochyliły się sztandary $ 


Na odgłos werbla w ci 
skupieniu wszyscy obna: 
wy, sztandary  pochyłliły 
prezydent stolicy Stefan Starzyń 
ski wraz z prezydjum komitetu 
złożył wieniec na stopniach pa- 
łac. 

Następnie 
Belwederem 
liczącego kiłkadzi: 
osób. 

O godz. 


odbyła 


siąt tysięcy 


19:50 przy! dele- 


się przed |>” 
defilada pochodu. | f 


Administracja: Piotrkowska 70, Tel 222-22, 266-66 


77 Nr. konta P.K.O. 66.155 


gacje oficerów i szeregowych po 
lieji państwowej 
tem g 


z komendan- 
Kordjanem 
Zamo: Korpus po 
licji złożył hołd pamięci Mavszał 
ka Piłsudskiego 2-minùtowem 
mile m, następnie delegacja 
policji przy ch werbla 
przedefilowały przed pałacem 


Delegacje wojska 


ównym gen 


kim na czele 


dźw 


Po oddaniu hołdu pami 
Wodza narodu przez ludność sto 
licy na dziedzbicu belwedet- 


skim zebrały się delegacje woj. 
skowe. 

Przed dziedzińcem frontem da 
pałacu ustawiły się: szwadron 1 
pułku szwoleżerów z orkiestrą 
oraz kompanje 21 p. p. 30 p. p 
Seki 36.0. p. 

Na chwilę przed oddaniem hoł 
du przybyli na dziedziniec belv 
wederski członkowie 
nem  premjerem 
skim oraz wyżsi urzędnicy pań- 
stwowi. 

O godz. 20.40 przybył generał 
ny inspektor sił zbrojnych gen, 

v. Rydz - Śmigły w to yi 
ministra spr 
gen. Kasprzyckiego, 


woj: 


k. dypl. Hoda< 
tar sił zbroj 


: „Baczność! 
chowania minuty 
nia hołdu pamięci 


wojskowe prezentu+ 
ja broń, Następuje chwila milcze 
i gczem dobosze grają wer< 
. Zapalony znicz, u+ 
stopniach przed 
siem do pałacu, 
rą gra „Pierwszą 


sławiony 
głównem 


gadę 
Podniosła 
nia hołdu przez wojsko pamięci 
Wodza jest zakończona. 


uroczystość odda- 


Za hola leśgiomisiom 


aresztują polaków w Czechach 


MORAWSKA OSTRAWA, 10.11 
Aresztowanie drużynowej  harcer 
stwa p. Bronisławy.  Poloczkówny, 
jej siostry Anny, p. Wandy Cien- 
ciałówny i harcerza Karola Arbtera 
w Jabłoakowie, dokonane zostało, 
jak się okazuje, naskutek denuncja 
cji miejscowego kierownika szs0- 


ły czeskiej Smyczka, który „głośno 
wyrażał swe ohurzenie z powodu | 
kwiatów i wieńców, złożonych | 
przez ludność polską u stóp mogi | 


1 


Pomuik legjonistów polskich w. 
Jabłonkowie wznii za 
zezwoleniem wladz hh, a 


przy jego odsłonięciu w flniu 1 lis 
śtopada 1931 r. brała udział delega 
eja armji czechosłowacji pod do: 
wódziwem płk. Skali, który u stóp 
pomnika złożył wieniec z barwami 
Czechosłowacji.  Zakwestjonowary 
napis na złożonej przez aresztowa* 
ne dziewczęta szarfie u wieńca — 
akojownilkom walk o niepodle» 


wych. robotniezych, młodzieży. | ły i pomnika poległych legjonistów | głośc™ identyczny jest co do trešci 


z wopisem, wyrytym na pomniki 


2 
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Arbiter w obozie rządowym 


Jak długo utrzyma się obec 
ny rząd i kto przyjdzie po 
nim, — oto główne pytanie, 
które stawiają obecnie w sa- 
mym obozie rządowym. Dziw- 
nie brzmi określenie „obóz 
rządowy“, ponieważ istnieje 
kilka takich obozów, zwałcza- 
iących sie wzajemnie. 

Zimno przyjęła nowo utwo- 
rzony rząd „Ghzeta Polska“. 
Pezeciwnicy p. Sławka w 
„Kurierze Porannym“ przyjęli 
nawet ciepło m. Kościałkow- 
skiego, ale na drugi dzień po 
ogłoszeniu programu rządowe- 
go z redukcjami uposażeń sto- 
sunek fen doznał poważnego 
ochłodzenia, 

„Polska Zbrojna“, która na- 
leży do koncernu prasy rzą- 
dowej (pod wpływem Miedziń 
skiego) odnosi się „rzeczowo“ 
do rządu. Prasa czerwona 
znajduje się w ręku tego sa- 
mego koncernu i próbuje być 
obiektywną. 

Konserwatywny „Czas p 
wa się z powodu groźby obniż 
ki czynszów.  Zdać się jedy- 
nie na „I. K. C.“ jest trudno 
i nowy premier czuje, że „Ro 
hotnik* odnosi się do niego 
cieplej, niż jego właśni towa: 
rzysze i że walka przybiera 0- 
strzejsze formy. 

Za dawnych dobrych eza- 
sów walka była otwarta. Prze 
ciw rządowi zwykły występo- 
wać otwarcie partje. Walka 
rozgrywała się w parlamencie 
i tu decydował się los gabine- 
fu ministrów. U 

Wedle nowego układu sił, 
bowstały na miejscu partji — 
skrzydła. Na tajnych nara: 
dach prywatnych sejmików, a 
nie w sejmie oniawia się spra 
wy państwowe. na zapleczu 
prowadzi sie zacięta hitwę. 
Nie na drodze głosowania w 
scimie I w senacie może paść 
rząd. Nie chodzi tu już o sam 
gabinet. Gra toczy się znacz- 
nie dalej t wyżej. 

Nie jest przypadkiem, że w 
czasie dyskusji w senacie za: 
brał głos byty marszałek sej- 
mu Świtalski.  Zaatakował 
rząd, że nie kroczy po dro- 
gach konstytucyjnych, że jest 
zwolennikiem dekretów i ście- 
śniania prawa parlamentu. 

Były marszałek sejmu, któ- 
ry zmienił parlament w auto- 
mat przyjmowania dekretów, 
który brał udział w akcji a- 
probowania konstytucji z 26 
stycznia 1934 r. stał się nagle 


czuły na formalności, Nie mo- 
| E E N ciał 


Przazdy 


PALESTYNY 


organizuje 


WAGONS-LIT$|CO0K 
PIOTRKOWSKA 68 


RIALTO 


Przejazd 1. 


że również przysłuchiwać sie, 
jak rząd pracuje przy akom- 
panjamencić krzykliwej rekla- 
my. Opozycyjna mowa została 
zredagowama bardzo zręcznie. 
Kończy się nawet oświadcze- 
niem, że on, Świtalski, będzie 
głosował za pelnomoenictwa- 
mi, ale były marszałek sejmu 
zdołał podstawić nogę rządo- 
wi, który nie znalazł łaski w 
oczach b. premiera Sławka. 

I nie jest przypadkiem, że 
na posiedzenie senatu przybył 


specjalnie referent ustawy © 
pełnemocnietwach w sejmie 
wicemarszałek Miedziński. 


Mowa była przygotowana na 
kilka dni przedtem, a główne 
jej tezy zostały opracowane 
współnie. Miedziński gratulo- 
wał, choć były czasy, kiedy ci 
dwaj młodzi mężowie stanu 
nie szli razem. 

Zupełnie nie przypadkowo 
wygłosił mowę zarówno w ko 
misji, jak w senacie były pre- 
mjer Kozłowski, który przede- 
wszystkiem wskazał, że obee- 
ny rząd próbuje realizować 
| plany poprzednich rządów, za- 
| rzucając między wierszami 
swej mowy, że przeprowadza 
sie zbyteczne roboty z nieokre 
Ślonych środków, jak np. bu- 
dowę kolejki na Kasprowy 
Wierch. Byla to aluzja prze- 
ciw wieeministrowi Bobkow- 
skiemu, zieciowi p. prezyden- 
ta. który kieruje femi robota- 
mi. Były premier, który uwa- 
ża, że Zamek dotknął ge w ca 
tym szeregu aktów, cełował w 
swem przemówieniu jeszcze 
wyżej. rod 

Należy jednak pamiętać, że 
senator książę Radziwiłł okre- 
Mil całkiem dokładnie obecny 
rząd. rządem p. prezydenta i 
tWatego staje się jasne. dokąd 
| mierzą ci wszyscy. którzy 
zwalczają obecny rząd. 


Wspomniana grupa czuła 


Taatr „AOZMAITOŚCI” 553.05 


Sala Filharmonji 


Narutowicza 20. Tel. 213-84 


Wieniawskiego w Warszawie. 


Przy fortepinnie: Ignacy Rosenbaum. 


się już częściowo dotknięta o- 
świadczeniem, że nie będzie e- 
lekeji ma najwyższe stanowi- | 
sko, że tam nie bierze się pod | 
uwage wskazówek byłego mi- 
nistra skarbu Matuszewskiego: 
że p. prezydent mianuje rząd. 
n rząd rządzi. 
Doszło już więc do twardego 
zagadnienia, jak należy zapa- 
się na konstytucje. 
Czy ma nosić ona taki charak 
ter, jak w Ameryce, gdzie Roo 
sevelt mianuje rząd, a sam rzą 
dzi, kierując politykę gospo- 
darczą i zagraniczną, oraz no- 
minniąc każdego z podsckre- 
tarzów stanu z osobna — czy 
też, że na Zamku ma być mia 


nowany premier, który repre- 
zenfuje rząd i wytyka drogi. 
polityki. 


Dnia 11 października cała 
sprawa kręciła się dokoła tego 
vagadnienia. Premjer Sławek 


|pa pułkowników 


‘| nieustannie i 


mważał, że może zostać tylko 
w tym wypadku, jeśli zestawie 
nie gabinetu przy rekonstruk- 


zajęła pozy- 
cję wyczekującą. Czeka na 
czyny rządu i rozumie, że to 
bedzie musiało trwać 7 do 8 
miesięcy. Dopiero wówczas bę 
dzie można wiedzieć, jak da- 
lece udało się zatkać dziurę 
deficytu budżetowego i czy re 
dukcja płac nie zmniejszyła 
podatku dochodowego i obro- 
towego. U 

Rząd czuje. że pracuje pod 
ostra kontrolą swoich wła- 
snych ludzi. To zmusiło go do 
szybkiego zrealizowania umo- 
wy handlowej z Niemcami ce 
lem wzmocnienia eksportu pro 
duktów żywnościowych i oży- 
wienia wsi. 

Czy uda się akcja rządu? — 
Komitet Ekonomiczny pracuje 
przygotowuje 
dziesiątki dekretów. Rząd chce 
sam przełamać kryzys, prze- 
chodząc przez papierowy most 
dekretów gospodarczych. Prem 
jer i wicepremier są usposobie 
ni optymistycznie. Nie bacząc 


cji rządu będzie należało do 
niego. Tak uważał też jego 
przyjaciel Janusz  Jędrzeje- 
wicz, a nawet były marszajek 
sejmu, choć uchodził za czło- 
wieka Zamku i został miano- 
wany senatorem, 

Wspomniana grupz uważa, 
że obecny premier wykłada 
konstytucję po rooseveltowsku 
,ł że nie przyjął komentarzy 
|twórcy konstytucji b. nremie- 
| ra Sławka. 

Roznmie się. że na zewnątrz 


niem pełnomocnictw prawie je | 
dnogłośnie, ale faktycznie gru | 


NAJGENJALNIEJSZA TRAGICZKA OBECNEJ DOBY 


Elżbieia BERGNER 


W swej najnowszej kreacji w filmie 
„Nie odchodź ode mnie" 


©Q Gościnne wystęsy 3y młodej py | 


utalentowanej artystki 


Biny Hałgera 


Dziś o godz. 9.30 wiecz. sensacyjna sztuka A Nagiera p, t. „Ślub w wiązisniu” 
J j iniri we wtorek, dnia 12 b. m. 
u2 putro, o godz. 8.15 wiecz. 
dawno oczekiwany koncert 
FENOMENALNEJ 16-LETNIEJ SKRZYPACZKI ŚWIATOWEJ SŁAWY laureatki (l-sza nagroda) Międz. Konk. im. H. 
W programie: Bach, Tartini-Krefsler, Chausson, Dvorak, Searlatescu i Szymanowski 


(2 


na ciche wzajemne różnice 
zdań nie wyrzeka. się grupa 
Sławka kontrolowaniz osób o- 
becnie rządzących. Opowiada- 
ją, że wierny towarzysz Sław- 
ka wiecminister Siedlecki, zo- 
staje mianowany wojewodą w 
Białymstoku, zastępca general 
nego sekretarza BB. pos. Czer 
nichowski został szefem gabi- 
netu mirjistra handlu. Współ- 
pracownik Świtalskiego i przy 
faciel Sławka, były minister Pa 
ciorkowski został dyrektorem 


sprawa skończyła się udziele- | politycznego departamentu w 
jerswie spraw wewnętrz: | 


| nych. W nowym rządzie ma w 


oai SOMA Broneckiego 


partnera 


Ginette Neveu 


Pozostałe bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


Wielka komedja muzyczna prod. Sascha-Film, Wiedeń 


Szalony Porucziiik 


I 
| W rol gł Gustaw Fröhlich, Lida Barowa, > tt 
| Georges Aleksander i Adela Sandrock. Zapowiada „Rialto 


EUROPA 


P. 4. 6. 8. 10 
Osłatnie dni! 


CASINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Wielki tryumf 


Narutowicza 20. Tel. 215-34. 
ta i najpiękniejszych kobiet 


Wiednia z królami komików 


FARRASEN | GRÓKDAUŃEK 


lirojony świań 


W r. gł. Claudette Colbert 


(RACE MOORE 


w filmie p. t 
„idziemy 

po szczęście” 
CENY ZNIŻONE! 


Rewelacyjna zniżka cen 


na AŻ 
seanse 


JU 


Na wszystkie 
seanse od zł. 


4.09 


je AOC ESZRE 2 OBO NK RAABZZZZZAA 
JUŻ JJTRO we wtorek 12 b. m. o godz. 11 wiecr. wielka premjera oraz 


Sila Filharmonii 


w Środę 13 i czwartek 14 b. m. o godz. 9 wiecz. tylko trsy gościnne wy- 
stępy zespołu wiedeńskiego złożonego 25 waiiei? ch artystów świa; 


na czele w przebojowym programie pt. 
Melo-parodyści Hans Albers, Feliks Breszart, Richard Tauber 


Pozostale niellcsne bilety zodiak: Agi daje kasa Filharmonji 


Z powodu rekordowego osada 1 
dzić 5 przedstawień: o g. 12. 2.30, 5, 7,30 i 10 w. 
Na seanse o S. LR. i ad 


[ten sposób strona przeciwna 
wielką ilość akcji (pakiet kon- 
trolny)- 

Nowy rząd ma więc zadanie 
bardzo trudne. Prócz codzien- 
nei walki na froncie gospodar- 
czym, musi wysłuchiwać admo 
|nieji konsty ucyjnych i uspra- 
wiedłiwiać się na rozmaitych 
poufnych zebraniach, które od 
hywają się do późnej nocy zda 
la od parlamentu i życie pu- 
blieznego. 

I dlatego musi szukać rząd 
oparcia © trzeci elemes 
głównego lokatora w Al 
Ujazdowskich, który must być 
bardza niezadowolony z reduk 
cji poborów wojskowych 
Przed konferenci 
tu musiały być 
stosunki między premie 
generalnym inspektor 
główny. żyranikwbecneg: 
da wziął na siebie m 
cównania wszelkich m 
nieporozumień., W pon 


tek wieczorem powrócili z po- 
dowania w okolicy Spały gene- 
rał Rydz-Śmigły i premjer Kaś 
tiałkowski. Rezultaty „polowa 
jyst 


nia“ nie są znane, Aoc 
iasne, że rozma; 
dujące. Gener 

tremi w walce, a aeiscżowki 
obu stron do niego w inspekto 
racie potwierdzają, że obie 
strony chcą się na niego zdać 
E żakkolwfiekby brzmia ro 
rooseveltowsku konstytucja, po 
zostaje arbirem dla całego o- 
bozu rządowego generalny ři- 
snektor armji, generał Edward 
Rydz-Śmigły. Reg. 


(rand-Kino 


FILM O LUDZIACH, KTó- 
RZY STAWIAJĄ ŻYCIE 
NA JEDNĄ KARTĘ 


Legion 
MIEUSTRASZONYCH 


OBSADA: 


WALLACE BEERY 
MAUREEN O'SULLIVAN 
Lewis Stone 


Dziś pocz. o 1%ej 
Poranki 


u BO y. 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast, dzłały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4, Modniarstwo-kapslusze 

5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. ọå 
9—13 i 15—19. 


Ceny mi 


85 » SEN MC 


NIEJ 


Fr 310 


Arabowie śpieszą w sukurs Abisynii 


1LNI— sULUS PUBANNY 


— 1935 


3 


Negus zawarli sojusz wojskowy z imanem Jamenu 
Do przymierza ma przystąpić król Hedżasu Ibn Saud 


ADDIS ABEBA, 14. XI. — 
(PAT). Pomiędzy imanem Je- 
menu a negusem Abisynji zo- 
stał zawarty traktat o przymie- 
rza wojennem, Abisynja ma na 
dzieję, że traktat ten będzie 
rozszerzony przez  przystąpie- 
wie doń króla Hedżasu Tbn-Sau 
da, Poseł imana Jemenu Said 
Mohamed opuścił w sobotę Ad 
dis Abebe po: wielodniowych 
naradach z negusem. 


LONDYN, 10. XI. (PAT). — 
Renter dowiaduje się o zawar- 
cia układu pomiędzy Heile Se 
Jassie a imanem Jemenu. — 
Układ ten przewiduje rzekomo 
sojusz wojskowy. Abisyńczycy 
mają nadzieje, iż przyłączy się 
do niego Tbn-Srud. 

E EDOSER E a 
Pod ostrym kątem 


Z Berlina donosi Polska A- 
Telegraficzna o przemó 
u gen. von Reichmana do 
szych po wojnie zaprzy- 
siężonych rekrutów. 

W przemówieniu tem znaj- 
duje się ustęp następujący: 
„Zebraliśmy się tu jako pierw 


Sytuacja na froncie 


niemieckich. włoskich i abisyń 
skich PAT ogłasza następujący 


nil. 


saa 


si świadkowie odzyskania nie- 
mieckiej wolności zbrojnej, ce 
lem złożenia podzięki za to wo 
dzowi Niemiec najwyższemu 
wodzowi niemieckich sił zbroj 
nych. Obowiązkiem waszym 
jest dać wzór życia żołnierskie 
go. Po raz pierwszy nad wa- 
szemi głowami powiewa dziś 
nowa flaga wojenna Rzeszy.-— 
Swastyka jest świętym zna- 
kiem, pod którym rozegrała 
się zwycięska walka o nowe 
Niemcy. Temu znakowi zwycię 
s'wa zawdzięczamy, że możemy 
dziś tu stać. Bądźcie godni swe 
go wodza © walczcie tak. aby 
kiedyś również į ta flaga, wia- 
w cudowny sposób prz 
szłość z przyszłością, stała si 
akrytym chwałą sztandarem 
ięstwa. — Powtórzcie za 
mna słowa uroczystej przysię- 
gi. które wiążą was z narodem 
i wodzem naszym, dopóki żyje 
w was ostatnie tchnienie. Gdy 
przyjdzie kiedyś ciężka wojen 
na próba i będzie trzeba udo- 
wodnić prawdziwość ostatnich 
słów roty przysięgi, wówczas 
przed oczami swemi miejcie 
zawsze Boga oraz flagę“, 

Z Addis Abeby otrzymujemy 
zaś taką wiadomość: 

„Liczni duchowni koptyjscy 
wyruszyli dziś na front w tra 
dycyjnei odzieży duchowień- | 
stwa katolickiego. t. j. w bia- 
iym płaszczu, z czarnym kap- | 
turem i w białym turbanie— 
Księża nie biorą z sobą żadnej 
broni. natomiast każdy z nich 
ma ze sobą wielki krzyż, z któ 
rym nie rozstaje się nigdy, na 
wet na froncie. Tłamy żegnały 
duchowieństwo na klęczkach. 
„Abisynia wyciąga ręce do BO 
A* — oto hasło. pod którem 
adbywa się ten wymarsz du- 
chowieństwa na pole wałki. — 
Co dzień odbywają się tu mo- 
dły o zwycięstwo i 
niepodległości Abisynji*. 

Zaś w Rzymie rozlega się 
krzyk: „Niech Bóg ukaże An- 
glie!“ 

Dla -kogo istnieje przykaza- 
nie: „Nie beđzieszs wzvwał i 
mienia Pana Boga nadarem- 


g 


SZANGHAJ, 10.11. (PAT) — 
| Śledztwo w sprawie zabójstwa ma* 
yynarza japońskiego jest nadzwy- 
ezaj utrudnione Jedynym elemen- 
tem. będącym w posiadaniu władź 
policyjnych, jest rewolwer, znale- 
ziony na miejscu zbrodni.  Japoń- 
czycy oświadczają, że strzał padl z 
ręki prowokatora, mającego na ce- 
lu zaostrzenie stosunków  chińsko= 
pańskich. Koła chińskie sądzą, ża 
zabójcą mógł hyć równieź któryś 
z kolegów zmarłego. 


SZANGHAJ, 10411. (PAT) — 
O świeie marynarze japońscy wzno | 
wili patrolowanie dzielnicy, w któ- 
rej zamordowano wczoraj maryna | 
rza japońskiego. Strzelców indyj- 
skich rozlokowano w punktach | 
miasta, w których nastroje są szcze | 


"ZAKŁADY 


komunikat z frontów w Abisy- | mość ta w ciągu dnia była po- 
I wtórzona przez agencję Reute- 
Dzisiaj o godz. / rano agen- | ra i przez niemieckie biuro in- 


Abisyńczycy z białymi chorągwiami 


gólnie groźne. Oczekują masowej 
ucieczki ludności chińskiej. 
SZANGHAJ, 10.11. (PAT) — 
Sytuacja uległa pewnemu odpręże- 
niu naskutek zapewnienia władz 
chińskich, które przyrzekły całko- 


Jo zajęciu przez wojska gen.| nadeszły jednakże w tej spra- 
WARSZAWA, 10. XT. (PAT) | Grazzdani'ego ważnego punktu | wie żadne wiadomości ze źřó- 
Na podstawie wiadomości ze | strategicznego w dolinie" rzeki | del włoskich. 

źródeł angielskich, francuskich | Dzerer — miejscowości Sasse- 
baneh, odległej w prostej Hi % 
o 50 kim, od Gorahai. Wiado- ważniejszych wydarzeń. We lejowej z wybrzeża morskiego 


Na froncie północnym nie za 
notowano dzisiaj żadnych po- 


włoskich kołach wojskowych 


pośredniego połączenia prowiń 
ciè wschodniego Tigre z mo- 
rzem. 

W rachubę brany jest projekt 
drogi samochodowej lub linji ko 


do Adigratu. Budowa linji kole- 


w Asmarze krążą pogłoski, iż jowej lub drogi przez pustynię, 


na czele z dostojnikami i kapłanami koptyjskimi przychodzą do włoskiej kwatery głównej, aby 
się poddać rządom ludzi białych 


Zabójstwo marynarza japońskiego 


wywołało nasirój paniki w Szanśhaju 


witą współpracę z dowództwem ja- 
pońskiem w dochodzeniach w spra- 
wie zabójstwa marynarza. Istnieje 
wszakże niebezpieczeństwo wystą- 
pienia ludności japońskiej w dziei- 
nicy Chapei. 


5 kobiet 


w domu znakomitego 


LONDYN, 10. listopada. 
W zachodniej dzielnicy Londynu 


spłonęło 


lekarza londyńskiego 


(PAT! | jej słostrzenica i 3 służące. Dr 


Franclin spędzał week-end w posia 


niedaleko ambasady polskiej, po: | dłości zamiejskiej. Pożar zaskoczył 
wstał dzisiaj rano między godziną | zobiety, które jeszcze spały i nit 


6a 7 pożar w domu jednego z naj: , zdążyły 
lon: | Wszystkie pięć kobiet spłonęły do 


znakomitszych laryngologów 


się przeto uratować 


'"łyńskich, dr. Franclina. W tym cza | szczętnie, zanim straż ogniowa zdą- | 
sie w domu znajdowała się tylko 5| żyła przybyć. 


kobiet, a mianowicie pani Franclin, 


DO 


BADANIA WYTRZYMAŁO 


p” 


towych wa naczęw rdjęchi. 


SAMO 


| Pod Berlinem zostały uruchomione specjalne zakłady celem badania wytrzymałości samolotów przy po mocy 


| dowództwo włoskie feonta pół pozbawioną zupełnie wody, na- 
cja Havasa podała wiadomość | formacyjne, Do godz. 23.30 nie | nocnego rozważa projekt bez- | Stręczałaby jednakże olbrzymie 


trudności. Dlatego wyłonił się 
trzeci projekt budowy kanału 
długości 30 klm. idącego wgłąb 
lądu. Kanał ten pozwolifby na 
całkowite zalanie rozległej nizi- 
ny danakilskiej, której poziom 
w wielu miejscach jest o 100 me 
trów niższy od poziomu morza. 
Kanał ten rzekomo możnaby 
przekopać w ciągu 9 miesięcy. 
Zalanie pustyni danakilskiej 
zmieniłoby zupełnie charakter 
geograficzny kraju i pozwoliło- 
by na budowę portu w głębi kra 
ju, który drogą lądową połączy! 
hy z prowincją Tigre. 

Na front południowy mają 
wkrótee przybyć poważne posił 
ki włoskie, co zapowiada rozpo 
częcie działań na wielką skalę. 
Włosi beda starali się wyzyskać 
charakter pustyni somalijskiej, 
na której abisyńczycy tracą z 
powodu klimata znaczną część 
swojej wartości jako żołnierze. 
Według informacji włoskich, do 
tychczas w Ogadenie dowódz- 
two abisyńskie starało się opero- 
wać oddziałami wojsk w prze- 


| ważnej części złożonymi ze szcze 


pu Galla. Z całej załogi Gorahai 
liczącej 3 tys. żołnierzy, tylka 
500 hyło abisyńczykami.. 


Rnglia wprowadza 
sankcje 

LONDYN, 10, 11, (PAT)? Fo- 
‘reign Office opublikował: wy jaś 
nienie w sprawie stosowania san 
keji antywłoskich, które wcho- 
dzą w życie 18 listopada i zaka- 
zują wszelkiego eksportu i im- 
portu, z wyjątkiem słowa druka 
w.-.iego. Za wykroczenia prze: 
ciwko zarządzeniom sankcyj- 
nym przewidziane są kary do re 
ku więzienia i 100 funtów grzy: 
wnv. 


LOTÓW 


specjalnych 


urządzeń, wł 


Do hotelu na Riwierze przyjeż- 
ża pewien łodzianin, bardzo zde- 
nerwowany i _ przedewszystkiem 
pyta, czy nie nadeszła dlań depe- 
sza. Już po upływie godziny wpada 
ponownie do portjerni z zapyta- 
niem, czy jeszcze niema depeszy. 
Przed obiadem informuje się znowu 
w tej sprawie. Zaraz po obiedzie 
pyta znowu o to samo portjera 
Wszyscy są niesłychanie ciekawi, 
na jaką to wiadomość czeka nowy 
gość. Wreszcie udaje się do kąpieli, 
pozostawiając polecenie, aby powia 
domivno go natychmiast, gdyby na 
deszła depesza. Wreszcie, gdy wró: 
cit wieczorem x miasta do domu, 
nadchodzi oczekiwena depesza. Por 
ijer natychmiast śpieszy mu ją do- 
ręczyć. Łodzianin otwiera ją i 
krzyczy: 

— Boża, moja fabryka się paltt 

LJ 

Służąca wręcza panu domu jego 
portfel: 

— Proszę pana, 
portfel na biurku, 

— Dziękuję, bardzo ci się to 
chwali, że jesteś taka uczciwa. Spe 
cjalnie zostawiłem tam portfel, aby 
wystawić cię na próbę. 

— Tak też sobie zaraz pomyśla 
tam, proszę z 


znalazłam tea 


Praska aktorka Hanclir jest wy 
jątkowo chuda. Złośliwa koleżanka 
artystki opowiada pewnego dnia: 

— Wczoraj stoję przed teatrem, 
kiedy uagle nadjeżdża puste auto 
Kto wysiada? Hanclir, 


* 
m No, jakże, czy czuje się pao 
znowu dobrze? à 

— Dobrze nie, ale lepiej. 

— No, to jednak dobrze, że czuje 
stę pan lepiej 

= Tak. Ale byloby lepiej, gdy: 
bym się czuł dobrze. 


ka 
— Ja osobiście oczyniłem jaj 
wszystko co do mnie należało w 
sprawie rozwiązania problemu ko 
munikacyjnego. 
W jakl sposób? 
— Sprzedałem dzić mój samo: 
chód. 
+ 


Kilka lat tema cesarz Abisynji 
wracał z podróży do Europy na 
okręcie. Obecność jego intrygowa- 
ła pasażerów, a zwłaszcza pewnego 
siedmioletniego malca, francuza. 
Wreszcie, pewnego dnia, nie mogąc 
już przemóc swej ciekawości, chłop 
czy podszedł do negusa i zdobył 
się na odwagę zadania mu szeregu 
pytań. 

— Powiedz mi.. dlaczego jesteś 
taki czarny? Możeś zjadł zadużo wę 
ria? 

Negus, nie zrażony bynajmniej 
śmiałością chłopca, roześmiał się, 
wyciągnął z woreczka złotego duka 
ta ze swoja podobizną i podał ga 
hłopeu. 

— Masz to, schowaj na pamiątkę 
prezent od cesarza Abisynji. 


* 


„Każdy przewrót — powiedział 
kiedyś Mietielet — jest świetnyw 
interesem dla handlarzy chorągwi” 

Nazajutrz po plebiscycie w Gre 
cji można było potwierdzić słusz 
ność tego spostrzeżenia. 

Sztandary republikańskie zostały 
zastapione królewskimi. 

Dziś niema, zarówno w Atenach, 
jak i w najmniejszej nawet mieści: 
nie greckiej, domu, któryby nie byi 
udekorowany biękitną chorągwią a, 


11XI— „GŁOS PORANNY” — 


Przed sklepami spożywczemi 


GQ „ Trzeciej Rzeszy toczą się w o- 


statnich czasach ostre i gwałtow 
ne dyskusje. Falangi kobiet, wy- 
czekujących swojej kolejki, by 
jak w roku 1917 za drogie pie- 
niądze otrzymać ćwierć funta 
masła lub pół ćwierci słoniny, po 
wołują się na okoliczność, że 
odgrywały poniekąd rolę aku- 
szerki przy narodzinach Trze- 
ciej Rzeszy i na tej podstawie 
roszczą sobie pretensje do pra- 
wa krytykowania niegrzeczne- 
go chrześniaka. Policja i sztur- 
mowcy są bezsilni, kobiety bo- 
wiem walczą na swoim terenie, 
który został im przyznany przez 
obecnych władców. Straż porząd 
kowa już pojęła, że groźbami 
nie nie osiągnie i stosuje wobec 
tego metodę łagodnego przeko- 
nywania, że pretensje są nieuza- 
sadnione, ale kobiety odpowi 
dają, że nawet zupy „nic“ z n 
czego ugotować nie sposób, Od- 
działy porządkowe nawołują za 
ministrem Goebbelsem do „kar- 
ności spożywczej”, ale nie potra 
fią odpowiedzieć na pytanie, na 
czem smażyć należy, skoro nie- 
ma tłuszczów. Przed mikrofo- 
nem łatwiej bawić się w kazno- 
dzieję, niż przed pustym skle- 
pem z nabiałem. 


Stare panny 
Kobiety skarżą się nietyłko na 
brak tłuszczów i artykułów 
pierwszej potrzeby. Synów im 
psują w Hajocie (organizacja 
„Hitler Jugend“), a córki, nale- 
żące do związku dziewcząt nie- 
mieckich, tam też nic dobrego 
się nie uczą. Zajmowaliśmy się 
tą sprawą w artykule „Demora- 
lizatorzy młodego pokolenia“, 
niema więc potrzeby pisać o tem 
ponownie. W każdym bądź ra- 
zie niezadowolenie matek i go- 
spodyń nie dało się nigdy dotąd 
tak silnie odczuć, jak obecnie. 
Niemieckie urzędy bezrobocia 
nie prowadzą od dłuższego cza- 
su statystyk kobiet, pozostają- 
cych bez pracy. Takich kobiet 
jest bardzo wiele. Nie figurują o- 
ne nigdzie, w żadnym urzędzie. 
Część kobiet bezrobotnych nie 
zgłasza się wcale do rejestracji 
w obawie przed wcieleniem do 
jakiegoś obozu pracy, gdzie bę- 
dą zmuszane do pracy, której 
się nie nauczyły i za którą się 
prawie nic nie płaci; innym 
znów dano do zrozumienia, że 


rejestracja jest bezcelowa, nale- 
ży zwrócić się o pomoc do rodzi- 
ców, wyjść zamąż 


lub przyjąć 


„PALAGE” 
„EPIZOD“ 


(w oryginalnej wersji WIEDEŃSKIEJ) 


z PARA WESSELY 


Dziś o g. 12, 2 


3 PORANKI 


Ceny miejsc od 


Na wieczorowe seanse 
ceny miejse 


ZNIŻONE Jl I 1- | 


za utrzymanie. Jeśli samobój- 
stwn młodych dziewcząt w Niem 
czech mnożą się w sposób za- 
straszający, to przyczyn nie po 
trzeba długo szukać. Widoki na 
otrzymanie zajęcia równają się 
zeru, a małżeństwo dla zapew- 
nienia sobie bytu, wydaje się 
niektórym kobietom w tej sa- 
mej mierze nie do zniesienia co 
los „starej panny“, Staropanień- 
stwo — zdawało się, że to już 
dziś nikogo nie obchodzi, tym- 
czasem pan „Guawalter” frontu 
robotniczego Dnschoen ożywił 
to pojęcie na nowo. Duschoen 
podał do wiadomości w czasie 
apelu dla młodocianej załogi, że 
„nie załeży nam na tem, by ko- 
biety kończyły swoje życie w fa 
bryce jako stare panny*. A mo- 
że właśnie to jest powodem ma- 
sowych redukcji kobiet? Je: 
już stara panna — to przynaj. 
mniej bezrobotna. 


Precz z obsługą 
żeńską! 

Posłuchajmy jakim tonem 
pan  „Gaufachgruppenwalter* 
dla zakładów gastronomicznych 
w Turyngji występuje przeciwko 
żeńskiej obsłudze: 

„W imieniu całej Turyngji 
można powiedzieć, że kobieca 
obsługa nie jest przyjętym zwy- 
czajem i nim zostać nie moż 
Nie zmienia tej postaci rzeczy 
nawet fakt zatrudniania kobiet 
w Turyngji wschodniej i połud- 
niowej.  Pobliskość Saksonji, 
gdzie żeńskie siły stanowią jesz- 
cze znaczny odsetek w lokalach 
publicznych, ponosi odpowie- 
dzialność za ten stan, tak samo, 
jak sąsiadująca z nami na zacho 
dzie Bawarja... 

Tak zwane „Haustoechter*, 
pomocnice domowe, gospodynie 
i niewykwalifikowane panny 
bufetowe oraz cały personel kel- 
nerski, nie posiadający odpowied 
nich kwalifikacji, musi dla do- 
bra całości zniknąć. Żeńska ob- 
sługa, sprowadzana na zabawy 
strzeleckie z innych miast, jak- 
kolwiek na miejscu są jeszcze 
bezrobotni kelnerzy, tak samo 
nie może być tolerowana. Tak 
zwana obsługa żeńska musi zni- 
knąć z Turyngji*. 

Oburzenie brunatnego dygni- 
|tarza godne jest doprawdy gor- 
szej sprawy, ale cóż: dopóki „ko- 
ledzy płci męskiej są pozbawie« 
ni pracy“ żeńska konkurencja 
traktowana być musi jako czel- 
| na prowokacja. Wydalone w ten 


80 II. 


CAPITOL 


Dziś i dni 
następnych | 


Poer. 12.30 


SHIRLEY 


TEMPIE 7: 


| 


| Kueche und Kleider — 


bezpłatną posadę gospodyni — ; sposób dziewczyny nie będą no- 


towane w żadnej statystyce bez- 
rohocia, natomiast jest pra 
podobne, że część ich zacznie 
gurować na innych listach, 
listach prostytutek. 


Trzy 


U warstw lepiej gytuow: 
rozczarowanie entuzjastycz! 
zwolenniczek Hitlera nastąpiło 
znacznie później niż u kobiet 
proletarjatu i drobnomieszczań- 
stwa. „Lepsze córki“ kontynuu- 
ją narazie spokojnie swoje stu- 
dja w przekonaniu. że pewnego 
dnia i bez pracy zawodowej zo- 
staną zabezpieczone przed gło- 
dem. Te dziewczęta „z lepszej 
rodziny“, którym na pracy za- 
wodowej nie zależy, ujrzały 
przed sobą nawet nowe pole 
działania: z łatwością mogły 
wybić na stanowiska honorowe 
w oddziałach żeńskich partji 
w związku dziewcząt niemiec 
kich. Nie było to zbyt trudne. 
Mimo to i tu zanotować można 
pewną zmianę w nastrojach. — 
Częściowo przyczynili się do te- 
go ojcowie lub bracia, należący 


na 


|do Stahlhelmn lub kościelnej o- 


pozycji, poczęści poprostu dlate- 
się nu 
y sobie 
niektóre z nich dawny ruch ko- 
biecy, który w czasach, kiedy 
wszystkie drogi hyły tak samo 
zatarasowane co dziś, walczył o 
równouprawnienie moralne i za- 
wodowe kobiety. Zdumiewa nas, 
jeśli w „Deutsche Allgemeine Zei 
jtung*, która we wszystkich dzie 
dzinach a w szczególności w kwe 
stji kobiecej zajmowała stanowi- 
sko reakcyjne, obecnie czytamy 


„Co było treścią życiową mło- 
dego (i często także starego) świa 
ta kobiecego przed powstaniem 
ruchu kobiecego? Rozrywki i 
kult piękna w rozmaitych po- 
słaciach, najczęściej w postaci 
zbytecznej, Wychowane w tych 
celach dziewczęta musiały się 
słać egoistkami o słabej woli i 
niezdolne do pracy. Za te błędy 
wychowania miała odpowiad: 
płeć... Czy chcemy zrezygnow: 
z tego socjalnego przebudzenia 
i wrócić do nieżyciowego juž sta 
nowiska kobiety, której treść ży 
cia stanowić mają 3 K (Kinder. 
dzieci, 
kuchnia i stroje)? Nie, musieli- 
byśmy się rychło przekonać, że 
taka kobieta nie mogłaby być 
dziś dobrą matką. 

Jak widzim, ruch kobiecy, 
plugawiony wciąż przez różnych 
Fuehrerów Trzeciej Rzeszy i wy 
śmiewany przez brunatnych 
landsknechtów, znajduje obroń- 
ców tam. gdzie ich się nikt nie 
spodziewał. 

Od czasu do czasu czynione 
są w małych zamkniętych ko- 
łach towarzyskich nieśmiałe 
próby powołania na nowo da 


| co następuje: 


Oczywista bez najmniejszych wi 
doków na powodzenie, gdyż w 
łonie narodu, pozbawionego 
praw, niema wolności dla ko- 
hiet. 


Mężczyźni w pismach 
dla kobiet 


Ciekawe sa obserwacie nad 
usiłowaniami kobiet w kierun- 
ku znalezienia pracy w jakim- 


w swej najpiękniej M 
w SZ Lie 


kolwiek zawodzie. Niewiasty. 
kończące studja, napotykają 
wszędzie zamknięte drzwi, a kto 
nie posiada możnych protekto- 
rów w osobach brunatnych przy 
wódców partjj, wkrótce zanie. 


= Mały Pułkownik 


rrymore. 


-| konkursy na 


1 |dach, ale na tem koniec. 


i biegłym roku 


życia dawnego ruchu kobiecego. , 


Tr 


Odrodzona“ kobieta niemiecka 


pozbawiona jest prawa do pracy i chleba 


cha bezsensownego kołatania. 
Lekarki są w szpitalach i klini- 
kach niepożądane Ws 
stanowiska lekar- 
się wyłącznie. dg 


skie odnoszą 
lekarzy i 
ki w w 
kach mają 
praktyki referendarskiej przy 

N 


czycielki nie otrzymują posad ne 
wet w szkołach żeńskich, a u 
koedukacyjnych lub męskich 
wogóle nie może by mowy. 
Skutek jest ta obiefy usi 
łują przerzucać się masowo do 
zawodu dziennikarsk Sdyż 
obowiązująca dotad wa re- 


daktorska z dnia 4. X. 1933 r. 
nie broni kobietom dostępu do 
tego zawodu 

to wygląda w rzeczywi- 


innikar 


a seminarja dzi 
skie w Berlinie uczę 
szkoln 
stanow 


obozu pracy dla dziennikarzy 
(ohóz ten jest obowiązkowy. kto 
w nim nie był. nie może zajno= 
ię dziennikar iwem) dopu- 
zono na 85 m „ jednak 
o 2 kobiety. Znaczy to. że 
>bietom na studja 
nie i, ala 


wykonyw 
czasopisma kol 
biece wielkich 


pism sa redazo+ 
wane przez siły męskie! 


edna pilotka 


Jako curiosum 
mnieč, w 


warto wspo 
sposób dnesspldo 
g“ dowiódł równo= 
kobiet w Trzecie, 
na fakt. 


uprawnienia 
Rzeszy, wskazując 
kobietom wolno nawet uprawiać 
zawód pilota. Na lotnisku Jol 


nistal koło Berlina istotnie z 
trudniona jest jedna niewiasfię 
(jedna w całych Niemczech!) w 
charakterze pilota. Na podsta: 
wie tego wspomniany dzi 
wysnuł wniosek, że kobiety ko- 
rzystają w Trzeciej Rzeszy z ztt< 
pełnego równouprawnienia. 

e o równouprawnieniu nie 
może być mowy, o tem napewna 
nie pomyślały delegatki między- 
narodowego klubu licealnego, 
kiedy przyjęły zaproszenie pań 
Schachtowej i Goeringowej na 
herbatkę do Reichsbanku i mi- 
nisterstwa lotnictwa. Ta herbat 
ka z gośćmi z zagranicy dała 
brunatnym czasopismom kobies 
cym okazję do pochwalenia się, 
jaką sympatją cieszy się Trze- 
za zagranicą. Niemki, 
óre już zorjentowały sie w 
nie idą już na lep pos; 
chlebczych przemówień i słod< 
kich herbatek; zdążyły nauczyć” 
a patrzeć i to już wiele znaczy, 

Sam Hitler przyznał w swojej 
mowie norymberskiej. że głosy; 
kobiet pomogły narodoawemu sa' 
cjalizmowi dojść do władzy. Ko 
bieca opozycja, która wciaż 
wzrasta, pomoże, miejmy nadzie 
ję i przy obaleniu reżymu, który 
nietylko kobiety, ale cały naród 
niemiecki cofnął o kilka wie: 
ków wstecz. Z. r-ski, 


PODOOOOOGODOCOGODOOODODO| 
Sh Filharmeemji 


tel. 213-84 
Dziś o g. 9.15 wiecz. 
gościnne występy znakomitego 
gwiazdora sceny żydowskiej 


acia RGCAIZGIA 


na czele doborowego zespołu 
w przebojowej sztuce p. t. 


„itko zlodziej" 


Porastale biièty sprzedaje kasa 


Filharmonii 


Nr, 510 


Po dlugich i eiężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy mąż, najdroższy 


Abram Filipowski 


ojciec 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś. w poniedziałek, dn, 
listopada o godz. 3 po poł. z domn przedpogrzebowego. o ezem zawiadamiają po- 


Żona, Córka, Zięć, Siostry i Bracia 


Łódź święci uroczyście 


rocznicę wskrzeszenia Polski 


grążeni w nieutulonym żalu 


Dzisiaj Łódź obchodzi uro- 
czyście 17-lecie wskrzeszenia 
Polski. Wobec zgonu Pierw- 
szego Marszałka Polski, á p. 
Józefa Piłsudskiego obchód no 
si charakter wyjąkowo poważ 
ny, 

Miasto zostało udekorowane 
flagami o barwach narodowych 
Imponująco przybrane zostały 
gmachy urzędów i instytucji. 
Ratusz à budynelj magistratu 
zostały iłluminowane; na pom- 
nik Tad. Kościuszki na Placu 
Wolności rzucono wieczorem 
snopy światła reflektorów. — 
Bardzo ładnie udekorowane za 
stały witryny okienne sklepów 
tódzkich, w których widnieją 
podobizny prezydenta Rzplitej, 
p. Marszałka Piłsudskiego 
oraz emblematy państwowe. 

Uroczystości, w myśl progra 
mu, rozpoczęły się wczoraj wie 
czorem capstrzykiem orkiestr 
wojskowych. — Dzisiejszy ob- 
chód rozpocznie się © godz. 9 
nabożeństwem w świątyniach 
wszystkich wyznań, a o 10-ej 
uroczystem nabożeństwem w 
katedrze św. St. Kostki przy 
udziale najwyższych dygnitarzy 
niejscowych. 

O godz. 12 w poł. odbędzie 
się na Placu Hallera defilada 
wojskowa, oddziałów PW i W 
F. oraz innych organizacji ©- 
bywatelskich i społecznych. 

O godz. 13 nastąpi u wylotu 
ul. Brzezińskiej uroczyste © 
twarcie nowej autostrady Łódź 
— Łagiewniki również przy u- 
dziale przedstawicieli władz 
państwowych i _ aamorządo- 
wych oraz delegatów organiza- 
cji społecznych. Uroczystość za 
kończona zostanie przejażdżką 
nową drogą do Łagiewnik. 


Program obchodu przewidu- 
je pozatem szereg akademiji 
przedstawień popularnych. — 
Wszystkie urzędy i instytucje 
państwowe i miejskie będą 
dziś nieczynne. Sklepy i przed 
stębiorstwa prywatne otwarte 
zostaną dopiero a godz. 13-ej. 
Pogotowia ratunkowe czynne 
będą normalnie. Poczta dore- 
czy korespondencję tylko je- 
den raz w ciągu dnia. 

Dziatwa szkolna zwolniona 
została , zupełnie z nauki. — 
W szkołach odbędą się tylko 
krótkie pogadanki okolicznoś- 
ciowe i akademie. — Młodzież 
weżmie wraz z  nauczycieł- 
itwem udział w nabożeństwach 


Poświęcenie 
szfandaru 


zw. b. ochotników armii 
polskiej 

W dniu wczorajszym odbyła 
się w Łodzi uroczystość poświę 
cenia sztandaru związku b. o- 
chotników armji polskiej w 
Łodzi. O godz. 10 rano odbyło 
sie w katedrze nabożeństwo i 


SEAT ZEKANAZEOZAWAOKZEŁ PZD 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, w dniu święta Niepodległości, 
odbedzie się uroczysta akademja, Na 


sałość jej złożą się: słowo wstępne. 
„Warszawia . Wyspiańskiego i 
fragment z „ 

obras 


wolenia“ oras iii pge sekundantów, zamierza- 


NZL 


przeżywszy lat 56. 


poświęcenie sztandaru, po któ 
rym złożony został wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza 
przez rodziców  chrzestnych 
sztandaru. O godz. 11 nastąpi- 
ło wbijanie gwoździ do drzew 
ea tarczy sziaudarowej i wni- 
sywanie się do złotej księgi pa 
miątłowcj. 

Uroczystość zakończono 
wspólnym żołnierskim obia- 
dem w Helenowie. 

Rodzicami chrzestnymi sztan 
daru są: pp. starosta grodzki, 
dr. Wrona, szef sztabu DOK 
IVA płk. Alf-Tarczyński, płk. 
Bratro, płk. Gabryś, por. Har 
de (powstaniec z 1863 r.), pos. 
Wadowski, dyr. Ring, dyr. elek 
trowni, „inż. Dzieniakowski o- 
raz panie: Tarczyńska, Gabry- 


siowa, Wadowska, Sokołowska 


11-go 


Dzienia- 


Lipiń Bratrowa, 
kowska i Ringowa. 
KOMBATANCI-ŻYDZI W DNiU 
ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI. 

Wczoraj w lokalu związku 
żydów - uczestników walk o 
Niepodiegłość Polski odbył się 
uroczysty obchód w czasie kłó 
rega wysłłoszono  okolicznoś- 
tiowe przemówienia. 


Dzisiaj jako w dniu święta 
Niepodległości. o godz. 9 ra- 
no w synagodze przy ul. Wol- 


borskiej odbędzie sie nabożeń- 
stwo, w czasie którego straż 
pełnić bedą — umundurowani 
członkowie związku. 

O godz. 10 z yd. uczestn. 
walk o Niepodle £ złoży wie 


— „GŁOS PORANNY" — 


d kapłcą poległych | ratunkowego Czerwonego Krzy 
dze przy Al. Kościu- |72- 

Przybyły lekarz udzielił pomo 
maz pono 


1935 


Po długich 1 ciężkich cierpieniach rozstał się 
światem mój ukochany mąż, 
brat. szwagier i wuj 


Mojżesz $z. ierszberś 


z tym 


nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
B. P. 


(zam. Piłsudskiego 62) przeżywszy Jat 65. 


Wyprowadsenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, 


w po- 


niedziałek, dnia 11 listopada 1935 r. o g. f-ej po poł. z domu 


przedpogrzebowego, 
utulonym żalu 


o esem 


zawiadamia pozostała 


w nie- 


STROSKANA RODZINA 


10 strażaków rannych 


wskutek nieszczęśliwego zarzucenia wozu 


iązku z mającem dziś 
uroczystem otwar 
autostrady Łódź - Łagiewn 
w trybie płośpiesznym prowa- 
dzone były wczoraj prace koń 
cowe, przy których m. in. za- 
trudnieni byli strażacy łódzcy. | 
O godz. 8 rano na miejsce 
udał się wóz strażacki IV od- 
działu z 17 strażakami Przed 
posesją przy ulicy Brzezińskiej 
100 szoler auta mijając prze- 
chodnia skręcił gwałtownie w 
bok į zahamował wóz. Pociąg- 
neło to za sobą fatalne skutki. 
Auto zarzuciło, skutkiem. cze- 
go wszysev strażacy wypadli 
na bruk. 
Siedmiu z nich wyszło z wy- 
padku bez szwanku, 10 zaś od- 
niosło poważne obrażenia cie- 
lesne. tak, że zaszła koniecz* 
ność zaalarmowania pogotowia 


|toniemu Michasiew 


cy naste ażakom” 
Angustowi Adamo 
wi Now Władysława 
wi Olefnikc i Wiha 
| nowi, Henr elowi. 


dorowi Rusinowi, 
azimierzowi Po 
i Jurkiewczowi 


Karetką sanitarną strażacy 
zostali odwiezieni do domów. 
APTEK, — 


RY 


Sitkiewic 
(Kopernika Zundelewi 


(Piotrkowsl 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


DUCHOWY OJCIEC LOTNICTWA POLSKIEGO 


Uzasadnienie wykoru prof. Czesława Wiioszuńskieśo na lau 
reata „naśrody m. Łodzi dla polskiej nauki” 


W dniu dzisiejszym, jako w 
dniu święta odzyskania Niepo 
dległości. odbyć się miała pod | 
niosła uroczystość wręczenia 
tegorocznemu laureatowi nasze | 
go miasta, profesorowi Czesła 
wowi Wiłoszyńskiemu, dyplo- 
mu i nagrody m. Łodzi dla pol 
skiej nauki, literatury i sztuk 
plastycznych. Uroczysty ten akt 
nastąpić miał na specjalnem po 
siedzeniu jłódzkiej rady przy- 
hocznej. 

Ponieważ jednak takie posie 
dzenie rady nie zostało przewi 
dziane w programie ogólnych 
uroczystości _ miepodłegłościo- 
wych, zarząd miejski w Łodzi 
postanowił dyplom i nagrodę 
wręczyć laureatowi na jednem 
»a zwyczajnych posiedzeń ra- 
dy w ciągu bieżącego miesiąca, 
a dzisiaj ogłosić publicznie je- 
dynie decyzję jury, oraz uza- 
sądnienie uchwały. 

Uzasadnieniu wyboru prof. 
Czesława  Witoszyńskieg" na 
łaureała „Nagrody m. Łodzi 
dla. polskiej nauki“ posiada w 
skrócie brzmienie następujące: 


tcha pojedynku pos. Mincherg - dr. Krausz 


Adw. Wajcman zrezygnował ze stanowiska wiceprezesa 
Prezes zapowiada dymisję calego zarządu 


|ferowałi budżet. Okazuje się. 


Wczoraj odbyło się seńsacyj 
ne posiedzenie rady gminy ży 
dowskiej w Łodzi, poświęcone | 
budżetowi. 

Na posiedzeniu tem odezyła | 
my został list pos. Mineherga 
w którym porusza on sprawę e | 
słynnego pojedynku Mineberg 
— de. Krausz. Pios. Mincberg 
stwierdza, że fakt przyslania 
do niego przez dr. Krausza 


swoich przedstawicieli nie 
Świadczy weale o tem. że dr. 
Krausz traktował ich. jako 


| wki warszawskiej, 


Prof. Czesław  Witoszyński, 
założyciel i kierownik Instytu: 
tu Aerodynamicznego politech 
jest zna- 
aym w kraju i zagranicą wy- 
bitnym badaczem w dziedzinie 
aerodynamiki lotnic: który 
położył ogromne zasługi, stwa 
twając w Polsce ognisko nan- 
kowe tej nowoczesnej gałęzi 
mechaniki stosowanej. Ogni- 
sko to nietylko zjednało prof. 
Witoszyńskiemu w szerokich 
kołach lotniczych. stolicy za- 
szczytny przydomek duchowe- 
go ojca lotnictwa polskiego, a- 
le promieniuje także szeroko 
poza granicami naszego kraju. 

Ogłoszony drukiem dorobek 
naukowy prof. Witoszyńskiego 
z natury ;zeczy zie impon. e 
liczbą, ale wagą idei nauko- 
wych, stosowanych do naj- 
zych zagadneń hyd'u 
aynam i aerodynamiki iot- 
niczej. Jego największa praca 
twórcza fkwi w rozbudowie In 
stytutu Aerodyr 


wgsweć pos. Mincherga na 


rego liczne urządzenia badaw- 
cze nie są nasladownictwem 


pojedynek za rzekomą obrazę. 


|Pismo to p. Mineberg skiero- | 


wał do gminy, ponieważ ta w 
swoim czasie zaprotstowae | 
przeciwko postępowaniu dr. 
Krausza, wychodząc z założe- 
nia, że wyzwanie na pojedynek 
jest sprzeczne z duchem religji 
żydowskiej. 

Po tym liście odezytano nie- 
muiej sensacyjne pismo adw. 
Wajemana, w którem ten ko- 
munikuje, iż rezygnuje ze sta- 
ze wieenrczesa rady mi 


y=" pos. Mincherg = sze-| 


micznego. któ | 


wzorów zagranicznych, ale wy- 
tworem głębokich studjów, roz 
ległej wiedzy, pomystowości c- 
raz niestrudzonej energj: i be 
nedyktyńskiej pracy założycie 
la. Skutkiem tego instytut jest 
jednym z tych zakładów techni 
czno - naukowych, któremi od 
szeregu ląt słusznie się chlu- 
bimy przed zagranicą”. 
Następnie uzasadnienie mó 
wi o tem, że prof. Wiłoszyński 
z takiem zamiłowaniem poświę 
ca się swojęj pracy naukowej, 
że odmówił prz: i 
wanego mu stanowiska rektora 


politechniki. dalej że jego dzia 
łalności towarzy: wrodzona 
skromność i unikanie wszelkie 


go rozgłosu, że wybrany zosto? 


w kraju do Akademji Nauk 
Technicznych į towarzystw na 


'szego państwa”. 


ukowych, oraz. że w roku bie 
żącym pczestniczył w zjeździe 
naukowym w Rzymie, na za 
proszenie rządu włoskiego, 
skieqowane do  najwybitniej: 
szych badaczy aerodynamiki 
lotniczej całego świata. 

W końcu czylamy w moły- 
wach, eo następuje: 


„Na wybór osoby prof. Wi- 
toszyńskiego z pośród innych 
kandydatów, przedstawionych 
przez komitet i zasługujących 
wybitaym dorobkiem  nauko- 
wym na zaszczylne odznacze- 
wpłynęło niemało to, że 
szysty członkowie oceni 
dnie szczególną don 
cy naukowej w 
azanych z siła obronną na- 


(gł 


» 
Wręczenie 
kursistom Polskiego 

Wezoraj w lokalu klubn sporto 


| byé może, iż cały zarząd poda 


wego IKP i koła związku rozerwi- 
ttów odbyła się uroczystość wręcza 


że został on przekroczony o 
| przeszło 16 tys. zł. Prezes pmi 
ny oświadczył, następnie, że 


się do dymisfi, gdyż ostatnie 
zarządzenia, redukujące opłaty 
za ubój rytualny do 50 proc. 
godzą w interesy gminy, — 
zmniejszając jej dochody o 
150 tys. z na ogólną sumę 
600 tys. zł. Wprowadzenie w 
życie obniżki opłat za ubój o- | 
znacza, zdanienć*mówcy. cał- | 


kowitą rninę gminy. 


dyplomów 


Czerwonego Krzyża 


„nia dyplomów kursistóm Polskiego 


Czerwonego Krzyża. 

ówieniach wyruszyły 
stów na defiladę. 
przed pomnikiem 


która. odbyła 
Ma 
dzibą tow. śpiewaczego im. 
niuszki przy ul. Ogrodowej. 

Na zakończenie uroczystości 
była się akademja w teatrze popu- 
lernym. (p) 


PIETYZM. 

Czerniowce na Bukowinie 
kto dziś jescze tem wie? 
miały, aż do wojny: niemiecki 
teatr, niemiecki uniwersytet i 
nomnik Szyllera. Gdy rumuni 
weszli do Czerniowiec. zniszczy 
li pomnik. Podstawa pozostała 
Wówczas *'udenci narodowcy 
przyszli do prefekta i zażądali. 
aby kazał 


usunąć z podstawy 
napis: „Szyller*. 
Prefekt wzbraniał 
— Moi panow - rzekł 
nie zapominajcie, że ten Szyller 
ufundował tutejsza. izraclieką 


ochronkę dła dzieci 


GŁOS SPORTOWY 


Nie będą grali 
na olimpjadzie w Ber- 
linie 

ZURYCH, 10.11. (PAT) — Szwaj 
carski związek piłki nożnej posta: 
nowił definitywnie nie brać udzia- 
łu w olimpijskim turnieju piłkar: 
skim w Berlinie. 


Nakoiskach zagranicy 

BUDAPESZT, 10.11. (PAT) — W 
międzypaństwowym meczu pilkar- 
skim rozegranym w Budapeszcie 
wobec 15 tys. widzów reprezenta 
cja Węgier pokonała Szwajcarję 
6:1 (3:0). Druga reprezentacja 
Szwajcarji pokonała reprezentację 
Badenji 3:1 (2:1). 


PARYZ, 10.11. (PAT) — Pierw- 
szy międzypaństwowy mecz piłkar 
ski rozegrany pomiędzy Francją a 
Szwecją zakończył się zwycię- 
stwem Francji 2:0 (1:0) Widzów 
nrzeszła 40,000, 


LUKSEMBURG, 10.11. (PAT) — 
Druga reprezentacja piłkarska Fran 
cji walczyła z reprezentacją Lu- 
ksemburga, u nie- 
rozstrzygnięty 


Piłkarze KKS 

zrezygnowali 
W, dniu wczorajszym miał się 
śdbyć w Konstantynowie mecz 
piłkarski o tytuł mistrza kl. C. 
między « K. P. Zjednoczone H a 
Konstantynowskim KS. Mecz ten 
jednak nie doszedł do skutku, 
wskutek rezygnacji KKS. z walk 
o tytuł. Obecnie Zjednoczone II 
grać ma jeszcze o tytuł mistrza 
z mistrzami podokręgów 

liskiego i tomaszowskiego. 


(W cieniu Abisynj:) 


Potężny dramat egzotyczny o 
miljonowaj wystawie i nieby* 
wałem napięciu akcji, nakręco- 
ny całkowicie w Afryce. 
Aktualny temat, tlo i miejsce 
ukeji —- wzbudziły powszechnie 
zainteresowanie całego świata. 


WKRÓTCE 


w kinis „EBROPA” 


Łódź, dnia 11 listopada 19 


W błednem kole ligowem 


Znów prowadzi Pogoń-Heroiczne wysiłki Cracovii 


No i znów nic pewnego w li- 
dze. Wątpliwości w tabeli nie roz 
jaśniły wyniki wczorajszych 
spotkań. Wprost przeciwnie, 
sprawiły. że sytuacja jest jesz- 
cze bardziej mętna i niewyraź- 
na, niż przed tygodniem. Osta- 
j zatem decyzji doczeka- 
y e dopiero w przyszłą nie- 
dzielę, a więc niemal w ostat- 
nim terminie rozgrywek ligo- 
wych. Sr arios 

Oto Ruch, remisując z War- 
szawianką. utracił posiadaną 
przewagę jednego punktu nad 
Pogonią i w rezultacie losy tytu 
łu mistrzowskiego uzależnione 
są obecnie od wyniku spotkań 
Pogoni z Wartą i Ruchu z Cra- 
covią, przyczem w lepszej nieco 
sytuacji znajdują się ślązacy, 
grają bowiem na własnym tere- 
nie. pod s gdy lwowski zı 
spół będzie musiał pofatygować 
się do Poznania. 

To samo w grupie klubów za 
yrożonych spadkiem, Tu też nie- 
spodzianka. Cracovia wygrała z 
Wartą, a jeśli uda się jej wygrać 
i z Ruchem, wówczas okaże się 
że posiadanie 18 punktów nie 
gwarantuje bynajmniej pozosta- 
nia w lidze i taka naprzykład 
Legja, figurująca przed tygod- 
niem na czwartem miejscu tabe- 
li, może nagle podzielić smutny 
los Polonii. Zdaje się, że nie bez 
znaczenia będzie też stosunek 
bramek. 

ŁKS, po wczorajszem zwycię 
stwie, jest całkowicie bezpiecz- 
ny. Wyprzedzić może go tylko 
Wisła, której pozostały jeszcze 
trzy gry. Legja nie jest groźna. 
Trudno przypuszczać, by zespół 
wojskowych mógł wygrać w o- 
statnim meczu z Garbarnią z 
chwilą gdy Martyna, 


a 


Przeździecki 
wani. 
"Tę niejasność w tabeli tłoma- 


są zdyskwalifiko- 


czyć sobie trzeba wyrównanym 


poziomem drużyn. (W, wyścigu 
tym odstała zdecydowanie tylko 
Połonia. 


TABELA GIER LIGOWYCH 


1. Pogoń 25 19 52:26 
2. Ruch 25 19 36:25 
3. Warta 22 19 45:30 
4. ŁKS. 20 19 28:30 
5. Wista 18 17 43:34 
6. Warsz. 18 18 28:32 
7. Legja 18 19 32:28 
8. Śląsk 18 18 29:39 
9. Cracovia 16 19 33:33 
10. Garbarnia - 16 18 28:30 
11. Polonia 8 19 17:54 


Zasadniczemi zmianami w ta 
beli są: wysunięcie się Pogoni z 
powrotem na pierwsze miejsce, 
ans ŁKS i Wisły na czwartą 
i piątą lokatę, spadek Legji na 
siódme miejsce, wreszcie nie- 
znaczny awans Cracovii, która 
mając lepszy stosunek bramek, 
wysunęła się przed przedostat- 
nią w tabeli Garbarnię. 


Wyniki 


WARSZAWIANKA — RUCH 1:1 

WARSZAWA. — Mecz zakoń: 
czył się zaszczytnym wynikiem fe: 
misowym dla Warszawianki 1:1 
(1:1). Gospodarze grali nadspodzie- 
wanie dobrze i w pierwszej połowie 
mieli wyraźną przewagę. Ruch ro- 
zegrał się dopiero w drugiej polo 
wie meczu, jednak dzięki dobrej 
grze tria obronnego Warszawianki 
— Jachimka, Ziemiana i Zwierza 
nie mógł uzyskać zwycięskiej bram 
ki. W 10 min. pierwszej połowy 
Knioła zdobył dla Warszawianki 
prowadzenie a w 36 min. Ruch wy- 


nego. Sędziował p. Sznajder. Wi 


dzów 4 tys. 


POGOŃ — GARBARNIA 4:1 (3:0), 

LWÓW. — Pogoń na własnem 
boisku była zdęcydowanie lepsza 
od Garharni i zwyciężyła bez więk- 
szego wysiłka. 

W Lszej połowie Pogoń narzuca 
ostre tempo i panuje całkowicie 
nad sytuacją, zdobywając trzy ko- 
tejne bramki, po przerwie gospođa- 
rze nie wysilają się i gra się wy 
równuje. Bramki dla Pogoni zdo* 
byli: Niechcioł 3 i Matjas TI — 
zaś dla Garbarni honorową bramkę 
strzelił z rzutu karnego w drugiej 
połowie Riesner. Sędziował p. Bed- 
narski, Widzów 2 tysiące. 


CRACOWIA — WARTA 3:1 (0:0) 

KRAKÓW. — Cracovia przez 
cały czas meczu przeważała i tylko 
dzięki doskonałej grze Fontowiera 
w bramce Warta uniknęła większej 
porażki. Pierwsza bramka padła dla 
Warty przez Przybylskiego. Po tej 
bramce Cracovia nie przestaje ata 
kować i zdobywa trzy bramki 
przez Malczyka, Górę i Zembaczyń 
skie. Cracovia zdobyła. jeszcze 
czwarta brumkę przez Malczyka, 
jednak sędzia jej nie uznał, Sędzig 
wał p, Krukowski. Widzów 3 tysią 
ce. 


Trzeci śląski 


| wysoką przewagę i cały czas 


1,| 


WISŁA — LEGJA 5:0 (3:0). 
Już na samym początku meczy 


| Kopeć ułegł rozbiciu, tak że Wisła 


Wisła miala 
nie 
opuszczała niemal pola karnego b. 
słabo grającej Legii. Bramki dla 
Wisły zdobyli: Habowski, Łyko (2), 
Artur i Sołtysik. Sędziował y 
Gruszka, Widzów 2 tysiące. 


Niedzielne mecze 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę po raż 
ostatni w sezonie wyruszy do bo- 
ju niemal pełny skład ligi, poczem 
w pozostałych terminach odbędzie 
się jeszcze kilka spotkań, by osta- 
tecznie wyczerpać tegoroczny ka- 
lendarzyk rozgrywek. 

Przewidziane są następujące me- 
cze: 

W Hajdukach Wielkich: Ruch — 
Cracovia, w Warszawie: Polonja — 
Słąsk, w Krakowie dwa mecze, a 
mianowicie: Wisła — ŁKS i Gar 
barnia — Legja, oraz w Poznaniu 
Warta — Pogoń. 


grała w dziesiątkę. 


Po diaz meczach ligo 
wych prowadzi w tabeli Matjas 1% 
bramek, przed Kryszkiewiczem 10 
bramek, Niechciojem 15, Kopeć i 
Król po 14. 


K.S. Dąb—Podgórze 0:0 


KRAKÓW. — Ostatni mecz o 
wejście do ligi rozegrany został 
w Krakowie pomiędzy śląskim ze- 
społem K. S. Dąb a Podgórzem. Mi 
mo obnstronnych wysiłków spotka 
aie 10 zakończyło się wynikiem ze- 
rowym. 


Nawrot i! równa? przez Peterka z rzutu kar- | redyny punkt zdobyty w tym 


LKS. -- Polonia 3:0 (1:0) 


Z takim atakiem Polonia musiała prześrywać 


Nie tyle sam mecz, ile piękne 
ciepłe jesienne słoneczko pocią- 
gnęło widzów na stadjon ŁKS. 
Bo czegóż to można było spo- 
dziewać się po Polonii, zwłasz- 
cza po jej wysokocyfrowej klę- 
sce w Krakowie? Dobrej gry — 
w żadnym wypadku, niespo- 
dzianki — wykluczone, a wynik 
meczu był prawie że bez znacze- 
nia. Grano, by stało się zadość 
stronie formalnej. Jaka różnica 
Połonii przegrać w Łodzi, czy w 
Warszawie? Tu straciła punkty, 
za to pozbyła się długów, w War 
szawie też nie zyskałaby pun- 
któw, a długi wzrosłyby. 

Polonia nie grała źle. Miała 
tylko bardzo słaby atak, który 
nie był zdolny zdobyć bramki. Z 
takim atakiem nie wygrywa się 
meczów. Atak ten, to cicha tra- 
gedja Polonii. Nie kto inny, tyl- 
ko on spowodował jej ponowny 
spadek z ligi. p 

Gra tam dwuch ślązaków na 
prawej stronie Kruk — Kulla i 
to wszystko. Ciszewski przerzu- 
cany z pozycji na pozycję, jest 
tyle, że pracowity. 
ku, lewe skrzydło, lewy łącznik, 
lewa pomoc wreszcie — ta zbyt 
częste zmiany, by można od nie- 
go wymagać więcej. Bułanow III 
na lewym łączniku, to chyba ja- 
kieś nieporozumienie. Jedno z 
dwojga: albo taki gracz nie po- 
winien się znaleźć w drużynie 
ligowej. albo taka drużyna, kłó- 
ra nie ma lepszych. nie powinna 


Środek ata- | ji 


szeregu lat nie widzimy w jej 
zespole ligowym gracza swojego 
chowu. Musi za to ponieść kon 
sekwencje. 

Pewną wartość przedstawia 
obrona i tu nie odczuwało się 
braku Bułanowa II. W pomocy 
dobrze grał Odrowąż, lecz zapeł 
nić taką lukę w ataku, było po- 
nad jego siły. W sumie Polonia 
dość dobra w  defenzywie, nie 
jest w stanie zagrozić poważ- 
niej bramce przeciwnika i słąd 
ciągłe porażki. "eT 

ŁKS był bezwarunkowo lep- 
szą drużyną i wygrał zasłużenie, 
chociaż i on miał słabe punkty. 
Znów Sowiak wykazał niedosta 
teczną formę, Król zepsuł wiele 
piłek, a Tadeusiewicz grał zbyt 
chaotycznie. Nowy środkowy na 
pastnik, Gątkiewicz, zdał egza- 
min zadawalająco. (Wyciąganie 
wniosków o mmiejętnościąch te- 
go piłkarza byłoby po wczoraj- 
szym meczu przedwczesne. Po- 
czekajmy z tem, gdy przeciwnik 
będzie lepszy, zdaje się jednak, 
że będzie z niego pociecha, gdyż 
st odważny, orjentuje się nie- 
je, ma strzał i opanowanie pił- 
ki. 

Dobrze spisała się prawa stro 
na ataku, która -też najczęściej 
zagrażała bramce. 

Przebieg zawodów nie należał 
do zbyt ciekawych, gdyż prze- 
ciwnicy wykazali zupełną impo 
tencję strzałową. Upłyneło do- 
bre pół godziny zanim padł 


wagę. Ataki Polonii utykały na 
łódzkiej obronie, a Gałecki prze 
wyższał może Karasiaka pewno- 
ścią interwencji.A miał trudniej 
sze zadanie, gdyż prawa strona 
napadu gości była groźniejsza. 

Do przerwy ŁKS., po licznych 
bezskutecznych atakach, udało 
się zdobyć pierwszą bramkę w 
39 min. Padła ona ze strzału Gąt 
kiewicza, z podania Millera. Pra 
widłowość zdobycia tej bramki 
j liwo 
ił spa 
lony, na co sędzia nie zwrócił u- 
wagi. 

Dalsze dwie bramki padły dla 
ŁKS juź w drugiej części gry. 
Pierwszą z nich zapisał na swe 
konto Król, w 39 min. po minię 
ciu pomocnika, a drugą — Mil- 
ler w 39 min. Wszystkie bramki 
jakkolwiek- wypracowane, zdo- 
byto w-sposób mało efektowny, 
gdyż z najbliższej odległości, 
przy bezpośredniem niemal zet- 
knięciu z bramkarzem, który 
spóźniał się z wybiegami. 


Połonia pod koniec meczu za 
częła grać bardzo ambitnie, pra- 
gnąc nzyskać honorowy punkt. 
Ataki przeprowadzano przeważ- 
nie prawą stroną, wszystko bez- 
skutecznie. Tuż przed końcem 
Polonia zyskała rzut wolny. Sil 
ny strzał Szczepaniaka pewnie 
schwyłał Piasecki i za chwilę go 


ście ze zwieszonemi głowami o- | 


zczają hoisko, znów poko 


| pyé w lidze. Polonia nie umiala j pienyssy strzał na bramkę. Wi[ Ai Sędziował p. Arczyński. Wi 


wyniku przez drużynę śląską zade 
cydawał o ich awansie do ligi pir. 
karskiej PZPN. Ślązacy zajęli pier 
wsze miejsce. zdobywając w ezte- 
rech finałowych spotkaniach 5 pkt. 
i bramek 9:4, na cztery punkty zdo 
byte przez Iwowskich Czarnych, 
bramwk 6:10 i trzy punkty Podgó- 
rza, bramek 4.5. Licznie]sza repre- 
zentavja w lidze należała się pil- 
karstwu śląskienu inż dawno, 


Union Touring-PTE 
3;0 (2:0) 

Pabjanice. (W, dniu wczoraj 
szym został rozegrany w Pabja- 
nicach mecz towarzyski między 
łódzkim Union Touringiem a P. 
T. C. Zwyciężył Union Touring 
w stosunku 3:0 (2:0), będąc ze 
społem lepszym technicznie i ma 
jąc znacznie więcej z gry, zwła- 
szcza w pierwszej połowie me- 
czu. Mecz wzbudził duże zainte- 
resowanie. Publiczności 600 o- 
sób. 

Na przedmeczu junjorzy PTC 
pokonali junjorów KE w stosun 
ku 2:1 (1:0). 


Makahi-Orlę 
w koszykówce 18:12 


W decydującym meczu koszy 
kówki męskiej o mistrzostwo 
klasy B., który odbył się na boi- 
sku IKP, Makabi pokonała Orlę 
w stosunku 18:12 (8:4), zdoby- 
wając tytuł mistrza klasy B. i 
mając zapewniony awans do 
klasy A. 


szermierze lódzcy 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym bawił w 
Warszawie zespół szermierczy Pocz 
towego PW z Łudzi, który rozegrał 
iowarzyski mecz drużynowy ze sio 
łecznym Policyjnym Klubem sporto 
wym. Wynik meczu brzmiał &8, 
jednak jcięstwo przyznane PKS- 
owi dzięki lepszema  stosunkowi 


bNr. 309 


11.X1— „GŁOS PORANNY" 


Warszawy 

WARSZAWA. — W meczu 
ciarskim o drużynowe nran 
Warszawy Makabi pokonała zespół | 
CWS w stosunku 9:7. Dzięki zwy- 
cięstwu temu Makabi, zeszłoroczny 
drużynowy mistrz pięściarski stoli- 
cy, zdołała się utrzymać w A kla- 
sie. 

Sensacją tych zawodów było 
zwycięstwo w wadze ciężkiej, 0d- 
niesione przez Neudinga nad byłym 
pięściarzem Warty, Tomaszewskim, 
który legł znockautowany w czwar 
tej rundzie. 

Pozatem z ciekawszych wyników 
zanotować należy zwycięstwo 
Rundsteina nad Wieczorkiem i Kar 
pińskiego przez nockaut nad Frei- 
tagiem. 


W meczu AE Gwiazda 
~ Skoda niespodzianką było zwy- 
cięstwo Czortka nad Rotholcem, 
który przegrał na punkty, W ogół: 
nyi stosunku mecz wygrała Sko- 
da 14:2. 


Mistrzostwa druży- 
nowe w ping-pongu 


W. ciągu soboty i niedzieli od- 
były się trzy dalsze mecze ping- 
pongowe e mistrzostwo druży- 
nowe okręgu łódzkiego. Wyniki 
tych meczów były następujące: 
Orlę — Makabi 7:3, Hakoah — 
Zjednoczone 7:3 i Makabi — 
Jutrznia 9:1. Po tych meczach w 
tabeli prowadzi Hakoah przed 
Orlęciem, Makabi, Zjednoczone 
mi, Jutrznią i Nordją. 


Aljechin wygrał 16-fą 
pariję 


AMSTERDAM, 10.11, (PAT) — 
Szęstnasta partja meczu szachowe- 
vo o mistrzostwo świata pomiędzy 
idr. Aljechinem a dr Euve została 
po 40 posunięciach przerwana. 

Wczoraj, po wznowieniu  partji, 
dr. Euve zmuszony hy! do oddania 
się po 65 posunięciach. 

Stan meczu: dr. Aljechin — 6 par 
tji wygranych, dr. Euve — 5 wy: 
granych, 5 partji remis. 
900900%94006000000000000 

PONIEDZIAŁEK W „TABARINIE* 

Dziś wszyscy naznaczają sobie spot 
kanie w „Tabarinie”, najelegantszym 
lokalu nocnym Łodzi, gdzie się bez- 
trosko i mile spędza czas. 

W „Tabarinie* odbywa się dosko- 
nały program artystyczny, w którym 
występują najlepsze siły. Sensacją pro 
gramu jest duet angielski Overbury, 
popisujący się w taneczno - akroba- 
tycznym repertuarze, 

Duet ten tworzą ojciec i syn, do- 
skonali artyści, którzy wsławili się 
we wszystkich większych miastach 
zagranicy. 

Poza nimi występują: duet 
dowskich, tancerki Leszko, 
Aga Renee, 

Poza oglądaniem programu publicz 
ność spędza czas na tańcu, do którego 
przygrywa doborowa orkiestra Wein- 
rota, posiadająca bardzo urozmaicony 
i obszerny repertuar. 

Dziś o 5,15 fajf z pełnym programem | 
uitystycznym a wieczorem dancing. 


Lewan- 
Rolin i 


— 1935 


„Porażka pięściarzy lódzkich 


Poznań--Łódź 10:6. — Sensacyjne zwycięstwo Pietrzaka 


POZNAŃ. — W  międzymiasto- 
wym meczu pięściarskim Poznań — 
Lódź, odbytym w niedzielę zwycię | 
żyła drużyna Poznania w stosunku | 
10:6. w składzie reprezentacji Po- 
znania zaszły w ostatniej chwili | 
zmiany. Nie startował więc Kajnar, 
kióry edhywa służbę wojskową w 
szkole podchorążych i zamiast nie- 
go walczył w wadze lekkiej Jarec- 
ki, a w wadze średniej przeciwni- 
kiem Chmielewskiego był Dankow* 
ski, zamiast zapowiedzianego zwy: 
cięzcy Misiurewicza —  Kruszyny, 
Niespodzianką dla łodzian był stari 
Piłata w wadze ciężkiej. 

Nie oheszło się też bez sensacji. 
Miłą niespodziankę sprawił repre- 
zentaut Łodzi w wadze  półcięż* 
kiej, Pietrzak, który wygrał przez 
techniczny nockaut z Lewandow- 
skim. 

Jak było do przewidzenia, Łódż 
przegrała spotkania w lżejszych ka 
tegor jach, a punkty dla niej zdoby 
li: Wożźniakiewicz, Chmielewski i 
Pietrzak. Wyniki poszczególnych 
spotkań są następujące: 

W wadze muszej Sobkowiak po: 
kował na punkty Bariniaka. 

W wadze koguciej Janowczyk 
również na punkty wygrał z Got- 
trydem. 

W wadze piórkowej Dudziak na 
punkty pokonał Wolfowicza. 


W wadze lekkiej Łódź odniosła 
swoje pierwsze zwycięstwo dzięki 
Wożniakiewiczowi, który po żywej 
walce wypnnktował Jareckiego. 

W wadze półśredniej po ładnej 
technicznie walce Sipiński wygrał 
va pvnkty z Taborkiem. 

W wadze średniej Chmielewski 
mial słabego przeciwnika Dankow 
skiego, którego znockautował już 


w drugiej rundzie. 

W wadze półcieżkiej sensacyjne 
zwycięstwo przez techniczne k. o 
odniósł Pietrzak mad LŁewandow- 
skim. 

W wadze ciężkiej Piłat 
przez techniczny nockaut 
Krenca. 

Sędzią ringowym zawodów byl 
p. Derda. 


również 
pokonał 


Pierwszy mecz zapaśniczy; 


IKP kandydatem na mistrza drużynowego 
W dniu wczorajszym odbył się | torej minuty Sowińskiego (Sok.) 


w lokalu IKP przy ul. Śrebrzyń- 


w wadze średniej Jakubowski 


skiej pierwszy w tym sezonie | (IKP) pokonał w í min. 40 sek. 


mecz 


a Sokołem. Zwyciężył IKP w wy 
sokim stosunku 16:5. Wynik po 


zapaśniczy o mistrzostwo | przerzutem przez biodro Szmit- 
drużynowe okręgu między IKP. ,kego (S), w wadz 


półcię: 
żył walkowe 
zrezygnowania 


i 
Ślicki (IKP) zwy. 
rem wskutek 


szczególnych wałk były następu | przez Spajzlera (Sok.) z walki i 


jące: w wadze koguciej Rybak |w wadze cię: 
(Sok.) zwyciężył w 8 min. prze- | wygrał 
biodro Sadokier- | braku przeciwnika. 


rzutem przez 


iej Mateja (TKP) 
wskutek 
Sędziował 


walkowerem 


skiego (IKP), w wadze piórko- |na macie p. Berger. Punktowali 
wej Pawlicki (IKP) pokonał już | pp. Pieczewski i Gałkowski. Za- 


w 40 sek. przednim 
Andrzejewskiego (Sok.), 
dze lekkiej 
zwyciężył na punkty Ptasińskie- 


w wa- 


Ignaszewski (Sok.) | da obecnie b. 


suplesem | interesowanie meczem duże, 


Dodać nal że IKP. posia- 
ny zespół i pre- 


tenduje poważnie do tytułu mi- 


go (IKP.) w wadze półśredniej | strza. 


Jagodzi: 


Wymówienie umowy zbiorowej colnięte| 


Przemysłowcy uznali, że chwila obecna jest nieodpowiednia 


W dniu wczorajszym odbyło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie 
awiązku włókienniczego przemysłu 
zarobkowego woj. łódzkiego, po- 
święcone zagadnieniom umów zbio- 
rowych, które zostały przez ten 
związek w ub. tygodniu „w*nowle- 
dziane. 


Na zebramu po dłuższej dyskusji 


DOSZŁO DO UZGODNIENIA STA- 
NOWISKA, które znalazło wyraz 
w jednomyślnie uchwalonej rezolu 
cji treści następującej: 

„Na ogólnem zebrania w dniu 18 
listopada 1933 r., mając na uwadze 
że CHWILA OBECNA Z ROZ- 
NYCH WZGLĘDÓW NIE JEST 
ODPOWIEDNIA DO WYPOWIE- 
DZENIA UMÓW ZBIOROWYCH i 


opierając się ponadto na wyjaśnie- 
ułach i przyrzeczeniach p. główne- 
go inspektora pracy — postanawia- 
my COFNĄĆ WYPOWIEDZENIE 
UMÓW ZBIOROWYCH Z DN. 317 
KWIETNIA 1933 roku, zastrzega 


jąc sobie przeprowadzenie wysnnię | 
tych postulatów przy najbliższej | 


rewizji umowy zbiorowej”. 


Margines 


Dewiza sportsmena — 
B 


sursum re 


Chiny to państwo azjatyckie — Ja- 
ponja — Inwazjatyckie. 
= 
Abisyńczycy wodzowie — rus Gug- 
sa, ras Seynm i raz bigos. 
+ 


Dekoracja — 10 gramów racji, 


Ułamek — kaleka, 


* 


Posażna panna — Venus miljońska, 


PPP, 


* 

Wyjątek z egzotycznej powieści: 

„I nagle trafił w Marjusza pocisk 
armatni, odrywając mu obie ręce i no- 
gi 1 wyrzucając go poza burtę — ale 
na szczęście Marjusz umiał pływać...“ 


Telefon pana domu do służącej pe 
otrzymaniu pensji: 

— Marysiu, powiedz pani, że Śnia- 
danie będę jadł na mieście w restan- 
i racji, a jeżelibym nie wrócił na obiad, 
to niech pani nie czeka na mnie z ko- 
lacją... 


* 
Człowiek, który ma dużo tematów 
— matematyk. 
+ 


Zdanie zwalczające tezę — antyteza, 
Zdanie popierające terę — proteza. 


Wyśmienite kanapki są w tym lo- 
kalu — powiedział warjał, nadgryza 
jąc pluszową otomane. 

* 


Kobieta jest jak szparag — najpierw 
słodka, a potem coraz bardziej gorz 
ka, — 


— Jaki metr ma dwa łokcie? 
— Maitre d'hotel. 
:4%49040242000006060000006099 


Pomad 


powróciła 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel, 155-55 


Niemcy bez masia i iluiszczów 


Wszystkie dewizy idą na zakupy woienne 


BERLIN, w listopadzie. 

Prasa niemiecka zamieszcza dwa 
jakie wiadomości o aprowizacyj- 
nych stosunkach w Trzeciej Rze- 
szy, zależnie od tęgo, czy chodzi o 
cele polityczne, czy gospodarcze 
Jak czynniki decydujące w Trze- 
ciej Rzeszy zdają sobie sprawę 


į opłakanych następstw złej aprowi- 


zacji i braku mięsa oraz duszczów, 
przekonać się można z licznych 
uspakajających artykułów i cytat) 
+ przemówień wybitnych polityków | 
1 ekonomistów. Ludności niemiec 
kiej wytrwale dowodzi się, że cho- 


PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPERN 


WZNOWIŁ PRACĘ PEDAGOGICZNĄ 


Zapisy 4—5. 


Al. Kościuszki 53 


Prol. Stanisław Nirngieln | 


udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 
= — — przystępnych — —— 


uk Frauśuńia Nr. 12, m. 17. 


dzi tylko o przejściowe trudności. 
Nafomiast wiadomości w  rubry- 
kach gospodarczych pism niemiec- 
kich mówią o czemś ionem: 


„Dostawy niemieckiego masła od 
powiadają bieżącej porze roku i wy 
kazują raczej tendencję zniżkową. 
Handel hurtowy wykazuje dalsze 
trudności przy gromadzeniu ma- 
terjałów niezbędnych oraz zapasów 
dla handlu detalicznego. Jesi jed- 
| nak usprawiedliwiona nadzieja, że 
| na rynku masła wkrótce nastąpi po. 
| prawa. Produkcja mleka kondenso- 
wanego musi być organiczona, rów 
nież ograniczenie produkcji śmieta- 
ny 6 40 proc. przyniesie korzyst- 
niejsze wyniki w dostamach ma- 
sia”, 

Tak brzmią wiadomości u syta- 
cj w handlu hurtowym. 

Aby pocieszyć szerokie warstwy 
ludności publikuje się wiadomości 
z całego świata, według których ce 
ny masła i tłuszczów podnoszą się, 
przyczem podkreśla się, że ceny de- 
taliczne w całych Niemczech pozo- 
stają na tym samym poziomie, co 
oLreśla się jako specjalny sukces 
niemieckiej polityki aprowizacyj- 
nej. Jednak nawet przeciętny czy- 
telnik pism niemieckich uświada- 
mia sobie, że problem aprowizacji 
niemieckiej przedstawia się zgoła 
inaczej Tu nie chodzi tylko o te- 
ry, ale o towar, który gdzleindziej 
koasument otrzyma w dowolnych 
ilościach, a który otrzymywał tak- 
że w Niemczech, kiedy ceny mie- 


państwach. Ustanowione ceny ma- 
sia w Niemczech przedstawiają się 
rzstępująco (stacja nadawcza — 
za 100 kg.): 


T. zw. masło markowane 260 
mk., najlepsze mleczarskie 254 mk, 
drugiego gatunku 246 mk., wiej- 
skie masło 236 mk, masio do goto- 
wania 220 mk. W handlu detalicz- 
nym płaci się za 1 kg. masła: naj- 
lepszego gatunku 3,20 mk, za ma 
sło najgorszego gatunku 2.65 mk 


kich cenach masła w większych ilo- 
ściach otrzymać nie można. 

W roku 1933 ograniczono w 
znaczaem stopniu produkcję marga 
ryny, aby w ten sposób powiększyć 
konsumcję masta. Obecnie jednak 
pomyślana nad tem, czy nie nale- 
żałoby rozszerzyć produkcji tego 
sztucznego tutszczu, aby wypełnić 
lukę w aprowizacji, gdyż brak ma: 
sła daje się już poważnie odczuwać. 
Pośrednio przyznaje się zatem, że 
dotychczasowa polityka była bięd< 
na. Podniesienie cen doprowadziło 
również do tego, że upadek kon 
sumcji margaryny z 7,8 kg. na 1 
obywatela w roku 1933 na 5,5 kg, 
w roku 1934 objaśnia się zwyżką 
zapotrzebowania masia z 6,7 kg. na 
6,5 kg. osobę. 

Konsumcja margaryny za- 
tem spadła o 2.3 kg. ale konsumeja 
masla podniosła się tylko o 0,7 kg. 
Margaryna mogła zastąpić masło 
tylko w malych rozmiarach. gdyż 
w rachubę mogłyby tu wchodzić 


mieckich produktów rolnych były | tylko droższe gatunki margaryny. 


jj właśnie wyńsze, aniżeli w innvch |. Gatunki te są jednak tak drogie 


| Jednak i przy tak niebywale wyso | 


(około 2,50 marek za 1 kg.), że 
sprzedaje się tylko znikomą ilość. 
Oprócz tego powiększenie produk» 
cji margaryny, wymagałoby takya 
większych ilości dewiz, 

Na czem polegają te trudności? 
Są to konsekwencje narodowa ~ 
socjalistycznej polityki przemyslo- 
wej w Niemczech. Dowóz surow- 
ców dla przemysłu zbrojeniowega 
strawił już zapasy dewiz, tak że 
nie pozostało zgoła nic na aprowi* 
zacje. 

Wprost ze zdumieniem skonsta- 
1ować należy, ża niebywale wyso: 
kie ceny niemieckich produktów roi 
nych nie przyniosły lepszych wy- 
ników. Po zeszłorocznej stabilizacji 
cen minister rolnictwa Darre wygło 
sił przemówienie, w którem z za- 
dowolniem stwierdził, że rolnictwo 
niemieckie dopięło znacznego pad 
wyższenia cen. Za tonę żyta pla- 
cilo się u rolnika 159 marek, pod- 
| czas gdy za tę samą ilość żyta pła< 
ciło się w Rotterdamie 56 marek, 
pszenica kosztowała 199 marek (w 
Liverpoolu 69), za świnie 100 kg. 
żywej wagi płaciło się 94 marek, 
w Chicago 27 marek itd. Niemiecki 
konsument nie może pojąć, dl-4ze- 
go pomimo wysokich cen masła i ła 
mych tłuszczów może kupić sobie 
najwyżej jedną ósmą kilograma, a 
niekiedy nie może otrzymać nawel 
takiej ilości. w 
Zygmunt Różycki 


rzeczonej. Trzy Gracje w jednej 00- 
bie! 
— Co, laka jest zrubał? 


14. Xi— „GLOS BORANN1i- — 1935 


Dzisieisze audycie 


„HORSZTYŃSKI* 

O godz. 13.00 w ramach 20-minuto 
wych fragmentów, poświęconych ar- 
jełom literatury, nadaje rozgloś 
a lwowska wesołą scenę z dramatu 
Juljusza Słowackiego p. t. 
ski“. Będzie to scena rozwiąz, 
zagadek. Postacie w niej występując 
Sforka, Trombonista, Pani Marta 
Trefniś, należą do nielicznej niestety, 
lecz kapitalnej galerji figur komiczno- 
charakterystycznych, stworzonych 
przez Słowackiego ze wspaniałą plasty 
ką i humorem. Wielki poeta w swoich 
dramatach niejednokrotnie objawia 
niezwykłe poczucie humoru i komedja 
we zacięcie — choć momenty tego ro- 
dzaju stanowiły raczej wyjątki. Po 
scenie z „Balladyny (Grabiec i Gopla- 
na), jest ło już drugi fragment nada- 
wany przez rozgłośnię Iwowską, a ma 
jący na celu przypomnienie i wydoby- 
cie owej charakterystycznej, a niedo- 
cenianej naogół eechy talentu poety. 
Audycja ta zradjofonizowana i wyre- 
żyserowana przez Bronisława Dąbrow- 
skiego, ukaże się w wykonaniu naj. 
wybitniejszych artystów lwowskich te- 
atrów miejskich. 


RYTMY POLSKIE W OBCEJ MUZYCE 

Rytmy polskich tańców, zdawien 
dawna wkradały się do twórczości 
kompozytorów obcych. Nawet stary 
Jan Sebastjan Bach (a więc wiek 18), 
chętnie używał rytmów polonezowych. 
Tembardziej zachwycali się nimi kom 
pozytorzy ostatnich czasów. W audy 
cji, transmitowanej z Krakowa, © g0- 
dzinie 15,15 usłyszą radjosłuchacze 


szereg polonezów, mazurków, krako- 
wiaków i obertasów polskich obcych 
kompozytorów, jak: Czajkowskiego, 
Delibes'a, Skrjabina i t. d. 


„ŁÓDZKI 11-TY_ LISTOPAD* 

Z okazji święta niepodległościowego 
rozgłośnia łódzka przypomni radjostu 
chaczom © dniach, w których wyzwa- 
lała się z rąk okupantów. Na temat ten 
będzie o godzinie 18.30 red. J. 
Wojtyński. 


RAPORT PRACY 

Rocznicę powstania państwa polskie 
go uczci radjo audycją p. t „Raport 
pracy”, w której maszty antenowe ca- 
tej Polski połączą się w jednym wiel- 
kim hymnie, by stwierdzić jak Polski 
Czyn, czyn pokojowy, nie wojenny, 
spełnił swe zadanie w ciągu 17 lat wol 
ności. Do raportu pracy zameldują 
się kolejno anteny wszystkich rozgłoś 
ni. Z anten Warszawy popłynie opo- 
wieść o tysiącach rąk. głów i piór, 
trzymujących w ruchu tryby potęż 
machiny państwowej. Łódź i Katowi- 
ce dadzą symfonję naszego przemysłu; 
anteny Poznania przypomną o dumie 
i chlabie Polski — Powszechnej. Wy- 
nn 
WSIO REI ROZZECEZZKZOĄ 

EPOKOWY FILM EGZOTYCZNY 

Chociaż filmów egzotycznych było 
już wiele, nie będzie przesady w twier 
dzenin, że jeszcze nigdy nie było fil- 
mu takiego, jak „Bosambo“ (Napad 
na Kongo). Jest to bowiem wielki film 
egzotyczny, w którym po Taz pierw- 
szy zerwano z dotychczasowym sza- 
blonem. 

Wytwórnia London Fimis i reżyser 
Korda, który po dwuletnim pobycie 
w Afryce ukończył film „Bosambo“, 
dali obok egzotyki akcję dramatyczną, 
trzymającą widza w napięciu. 

Bosambo jest prawdziwę rewelacją 
sezonu i ukaże się w kinie „Europa“, 


s RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


KINO TEATR f 
o 
METRO È 
PRZEJAZD 2 $Ą 
LI 
KINO. TEATR "HH 
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a 


I LISTOPADA 16 
a tai 


Prenumerata 


stawie Krajowej; z Torunia popły- 
nie pieśń o polskiem morzu. Lwów '— 
kawaler ordćru Virtuti Militari — zło- 
ży raport o swej wytężonej pracy na 
południowych rubieżach Rzeczypospo- 
litej, a po nim stanie przed mikrofo- 
nem Wilno, miasto nauki i kultury 
polskiej, Wszystkie te raporty odbie- 
rać będzie Kraków, gród, w którym 

się złota karła naszej hi- 


Autor. audycji Wiktor Budzyński, 
przygotował na podstawie źródłowych 
małerjałów ten ciekawy scenarjusz. 
Wielką tę zbiorową audycję usłyszą 
radjosłuchacze o godz. 21.00. 

W tej ogólnopolskiej audycji Łódź 
zda raport ze swego 17-letniego do- 
robku i zamelduje się na wszystkich 
antenach w Polsce symfonją syren fa- 
brycznych. 

W słachowisku łódzkiem udział bi 
rą artyści teatru miejskiego pp. Niedź- 
wiedzka. Ziembiński, Kalinowski o- 
raz statyści i chór. 

Tego samego dnia o godzinie 16.00 
Łódź weźmie również udział w ogól- 
nopolskiej audycji informacyjnej p. t 
„Dzisiejsze święto w Polsce", (r) 


Dr. ROJTER 


CHOR. SKÓRY, WŁOSÓW 
i WENERYCZNE 


Narutowicza 24 


telef. 262-61 
przyjmuje: 8—1, 3—5 i 8—9 w 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, weneryczenych 
i seksualnych 
Narufowieza 9, II p., front 
Tel. 128-98 
przyjmoje od 9—1 1 5—9 wies. 


Dr. B. Robinzon 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził sią 
na ul. Pomorską 10 
front II p. — tel. 131-86 
Godr. przyj. od 6 do 8 w. 


Dr. med. 
H. LUBICZ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


9.03 Koncert w wykonaniu małej or- 
kiestry P. R. 

10.00 Transmisja nabożeństwa 

1045 Polska muzyka popularna 

12.03 „Robotnicze teatry popularne“ 
rozmowa red. Stanisława Sapocińskie- 
go z dyr. Mieczysławem Winklerem. 

12.15 Poranek muzyczny. Orkiestra 
i Euzebjusz Mossakowski (śpiew). 

13.00 Fragment słuchowiskowy Jul- 
jusza Słowackiego „Horsztyński", 

13.20 Polska kapela ludowa. 

14.00 Fragment powieści Zygmunta 
jelewskiego „Dni Listopadowe“ — 
„ t. „Wypieranie okupantów”, 
14.20 „Za dawnych dobrych 
sów” (audycja muzyczna z płyt). 

15.00 „Nie idźmy po omacku* — po 
gadanka. 

16.15 „Rytmy polskie w obcej mu- 
— Koncert. 
ze święto w Polsce" 
wiadomości ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 


cza- 


16.15 Koncert chóru. 
16.45 „Otrzęsiny" — audycja 
00 „Czy teatr może wychowy- 


— pogadanka Janiny Strzelec- 


17.20 Koncert 
kiestry „36. p. p. 
17.50 „Z pogranicza Abisynji* — pa 
gadanka. 
18.00 Recital 
skiego, 
18.30 „Łódzki 11 listopad", 
18.45 Muzyka baletowa (płyty) 
19.50 Pogadanka aktualna. 


reprezentacyjnej or 


skrzypcowy Czapliń 


20.00 Koncert solistów: Marja Mo 
krzycka (śpiew) i Józef Smidowicz 
(fortepian), 

21,00 „Raport pracy“. — Audycja 


okolicznościowa ze wsżystkich rozgło 


ni. 
22.30 Koncert w. wykonaniu orkie 
stry marynarki wojennej. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (356) 
21.20 Koncert 


orkiestry smyczko- 


wej 
Lipsk (382) 
20.05 Serenada na dęte instrumenty 


Drzwi i okna 


hermetycznie przed zimnem 


filcuńe may specjalista 


Długoletnia trwałość i duża ossczę- 
dność w opale. Wykonanie natych- 
miastowe. —  Dzwonić 173-87. 


B-dur i Arje Mozarta, Sysnfonja B-dur 
Brucknera. 

Stuttgart (523) 

90.00 Opera Pucciniego „Płaszcz“ 
Uwertura „Oberon” Webera, Chóralne 
utwory Brahmsa i Symfonja tragicz- 
na C-moll Szuberta. 

Wiedeń (507) 

20.00 Symfonja G-dur Mahlera 

Medjolan (368) 

22.15 Recital skrzypcowy (Sonata 
Haendla i Koncert D-dur Paganinie- 


go). 

Praga (470) 

17.30 Oratorjum Gounoda „Wyzwo- 
lenie". 

Budapeszt (550) 

19.40 Koncert (Uwertura „Rusłan i 
Ludmiła" Glinki, Koncert fortepiano- 
wy F-moll Szopena, Obrazy węgierskie 
Stefaniai'ego, Ekstaza Skrjabina i Fa- 
jerwerk Strawińskiego). 


Ala lzhicka 


pielęgniarka dypiomowana 


Narutowicza 47 
tel. 246-36 


od zł. 1.50 ŚCIENNE 


POLECA 


GWIAZDA GWIAZD 


ukaże się w jedynym filmie 


ANNA KARENINA 


ERMOMETRY 


* ZAOKIENNE 
LEKARSKIE 
i KĄPIELOWE 


OPTYK SZYMON URBACH 


PIOTRKOWSKA 33. — TEL. 222-23 


NA SEZON! 


WYBOROWE PĄCZKI 


oraz Śniadania i 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 1 zł. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, 
4 grosuy, r prsezyłką Joestową w kraju — zł. 6—, zagranieą — sł 9— 
polka Bic ko Bd Aa a a dd aś 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ceglelniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 2, 5—8 
w niedriele | święta od 9 11. 
——— 
STOŁOWY pokój w dobrym stanie 
do sprzedania. Piotrkowska 182, 

m. 15, od 12—16-ej. 


Wielkie arcydzieło wiedeń- 
skie na tle rozgłośnej sztuki 


| Dziś i dni następnych ! 
ARTURA SCHNITZLERA 


nagrodzonym w Wenecji puha- 
rem oraz tytułem najlepszego 


filmu świata. UDZIAŁ BIORĄ: 
Fredric March i Freddie Bartholomew 


hi write Grand - Kino 


K ze. 


MI 


Cukiernia „Z R ó DLE 0” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


ŁOSTKI Œ 


Nr._310 


F Lecznica 
£ gwierzą 


lek, wet, Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhoffa) tel. 175-77 
FRANCUSKIEGO najnowszą 
metodą konwersacyjną. szybko 
wyueza absolwentka Uniwersy- 
tetu we Francji. Tel. 192-18. 
033—3 


POKÓJ frontowy słoneczny z nie 
krępującem wejściem do oddania 
dla pana. Al. 1 Maja 9, m. 1. 

037—2 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


W_ WIELKIM WYBORZE 


poleca 


W rol. gł: Magda Schne.dler, Paul Hörbiger, Olga Czechowa, Wolfgang Liebeneiner, Luiza 


Dziś poraz ostatni! 
PSJ NK ROA DIETY MZ 


w najnowszem 


| o 
Jedna, jedyna 


swojem arcydziele sp Kobiela jest djabłem” 


według głośnej 
powieści 


Marlena Diefrich 
Kaprys Hiszpański 


Nadprogram: Cud teobniki kolorowej „Pieśń Płasaków”” Pasze-partouts i bilety ulgowe, prócz 
urzędowych, nieważne. Następny program: Najnowsza produkcja, oryginalni Pat i Patachon. 


Anons! Następny progra! 


Ugioszenia a 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyras, najmniejsze zł. 


za odnoszenię — 


szenia sami: 


HARRY BAUR 


Gra Zmysłów © 


Córka generała Pankratowa” 


jersz miit owy I 
Jakcyjnym sł. 1,50; w toks 


oblieszne są o 


m 
Drobne 15 gu. 


Na pierwszy seans i poranki po 54 gr, 


OKEKEHEKEEJ 
KINO TEATR 


ADRIA 


5, GŁÓWNA 1 
UE 


stworzył najwspanialszą kreację, prze- 
wyższającą „Dawida Goldera' w filmie 


i-sza strona 
jejaca 69 gr, bez sastrzeżenia iniejaca 
ja wyraz, najmniejsze ogłoszenie mł. 1.50 
.20. Ogłoszenia saręczynowe i saślubtnowe 42 zł. Ogło* 
Slo drote|, Hrn sagr. 100/3, Za ogłoszenia iabelarycsne lub fantom, dodatk 
Ogloszenia dwakolor. o 30//, drożej. 


Nadprogram: 

"Tygodnik 

dźwiękowy 
PATA 


zi; Reklamy 


